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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu z wyjątkiem świąt i niedziel.
N u m e r  pojedynozy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakoyi i  Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy n&leiy frankować. — 
lleklamacye otwarte wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w ow ską  wy­

nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w m i e j s c u  12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w m i e j s c u  6 złr., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w m i e j s c u  
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) w miej­
scu  1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy prenumerują od 1 s ty ­
c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub od 1 
s t y c z n i a  do końca czerwca)otrzy-  
mują Przewodnik naukowy i  literacki, 
dodatek miesięczny do G azety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 7 5 ct., dru­
dzy 3 0  ct. Przewodnik prenumerowany 
osobno kos duje roczn ie  4 zł , półro­
cznie 2 zi.J ćwierćrocznie 1 zł. i

U prasjtem y o w czesne n ad sy łan ie  
p ren u m era ty , by szan. p ren u m era to ro  
w ie n ie  d ($nali p rzerw y  w  przesy łce .

O b o k . k ró tk ich  n o w e l, szkiców , 
listów  z podróży  itp . p ra c  w y łączn ie  
o ry g in a ln y ch , ja k ie  zam ieszczać b ę ­
dziem y w fejletonie G azety Lwowskiej 
w ro k u  przyszłym , r o z p o c z n i e m y  
j  u  i  w  s t y c z n i u  1884 d r u k  o b ­
s z e r n i e j s z e j  p o w i e ś c i  p. t, K rok  
dalej, p ió ra  znanego  zaszczy tn ie  w l i ­
te ra tu rz e  , naszej p isa rza , E d w a r d a  
L u b o w s k i e g o .

CZĘŚĆ U R ZĘ D O W A
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 

Najwyższem postanow ieniem  z dnia 29 g ru ­

półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 z ł . , mie- 
q miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  f  l i t e r i  ( UartalmB * . _
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezp ła tn i “ lesl.«e.ZIiy do g a z e t y  L w o w s k i e j -
kouca czerwca lub od 1 lipca do końca grudma Y Ł  *  y PFeMUm,eruJ‘ł «d 1 stycznia do 
drudzy 30 ct. -  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 81?CZ1U Za doP*atib  pierwsi 75 ct.,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilk urazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczoch 
wszystkie ageneye anonsów ; we Francyi w Parylu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

dnia 1883 r., nadradcy [rachunkowemu w mi­
nisterstwie obrony krajowej Ludwikowi F o l-  
l i u s ,  nadać najmiłościwiej tytuł i charakter 
radcy rządowego z uwolnieniem od taksy.

j eo.0 ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 1 
stycznia b. r , byłemu generalnem u dyrekto­
rowi głównych kopalni w Jn n e rb e rg e r a o- 
becnie wiceprezesowi austryackiego alpejskie­
go towarzystwa górniczego, Augustynowi 
S c h u c h a r t ,  w uznaniu jego zasłużonej dzia­
łalności na polu górnictw a i przem ysłu żela­
znego, nadać najmiłościwiej ty tu ł starszego 
radcy 'górniczego z uwolnieniem  od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pism em  odręcznem  z dnia 
30 grudnia 1SSB r. szefowi sckcyi w c. k. 
m inisterstw ie handlu, Karolowi baronowi von 
P  u « a w •. 1 d nadać najm iłościwiej godność 
tajnego ‘radcy z uwolnieniem  od taksy.

Reskryptem z dnia 25 października 1S83 
1. 34 .-47  przedłużyło Wys. e.k. Ministerstwo 
handlu i król. węgierskie Ministerstwo rol­
nictwa, przemysłu i handlu udzielony dnia 
11 września 1882 Józefowi M e r z o w i  wy­
łączny przywilej na uniwersalny przyrząd do 
ekstraktów ( Universal-Exlractcur) na przeciąg 
drugiego roku.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. N am iestnictw a.
Lwów, 18 grudnia 1883.

C. k. austryacko-węgierska Agentura
konsularna pod dniem  18 grudm a r . .

440 zawiadomiła, że w obwodzie Chocim 
skim w rossyjskiej Bessarabii, księgosusz s 
mionym został.

W skutek tego znosi się okręg pomo­
rowy, ustanowiony tutejszem  rozporządzeniem 
z dnia lOgo października roku zeszłego 1. 
65.399.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 24 grudnia 1883.

W edług reskryptu c. k. M inisterstw a 
spraw w ew nętrznych z dnia 22 grudnia  r. z. 
1. 19 915, dozwoliło król. w ęgierskie Mini­
sterstw o rolnictwa, handlu i przem ysłu na 
wprowadzanie i przewóz świń z krajów re ­
prezentowanych w Radzie Państw a do W ę­
gier.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 30 grudn ia  1883.

Z powodu wygaśnięcia księgosuszu w 
rossyjskich miejscowościach Gruzińce, Bocz- 
koutzy, Balamutowka i Onuth, c. k. krajowy 
Rząd bukowiński rozporządzeniem z dnia 22 
grudnia r. z. 1. 13.653 zniósł okręg pomo­
rowy, który ogłoszony został tutejszym  okól­
nikiem z dnia" l9go października roku zeszł. 
1. 66.096.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów, dnia -30 grudnia 1S83.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 8 stycznia

D zienniki opozycyjne nie zad aw a­
lają się  ju ż  u trzym yw an iem  w ciąg łem  
zaniepokojeniu  opinii publicznej w  A u­
s try i, lecz rozszerzają  sw oją w  tym  
k ie ru n k u  działalność na  kraje po d ru ­
giej s tro n ie  L itaw y . N iedaw no s ta ra ły

się one sp raw ę k ro ack ą  w yzyskać dla 
w łasnych  celów ag itacy jn y ch , ro zg ła ­
szając, że u topie sk ra jnego  s tro n n ic ­
tw a "kroackiego znajdują sk ry te  p o p a r­
cie w  W iedniu, obecnie zaś rozpuśc iły  
w  form ie stanow czej pogłoskę, iż p e ­
w ien zastęp  m agnatów  austryack ich , 
posiadających  p raw o  zasiadan ia  w  w yż­
szej Izbie w ęgiersk iej, uknu ł spisek 
z k onserw aty stam i w ęg iersk im i, aby 
przeszkodzić uchw alen iu  przedłożenia 
rządow ego o m ałżeństw ach  m ięsza- 
nych i dopom ódz następn ie  do obale­
n ia  g ab ine tu  Tiszy. S p raw a ta  jed n ak  
w yjaśn iła  się p ierw ej, niż spodziew ali 
się au to row ie  pogłosek, a  w y jaśn iła  
się w  duchu  in tency i tych  k ó ł, k tó re  
są stanow czo przeciw ne w szelkiem u 
m ieszaniu  się P rzed litaw ii do sp raw  
korony w ęgiersk iej. S łusznie też pod­
noszą w iedeńskie o rgana  um iarkow ane, 
że w szelka in te rw encya  A ustry i w  W ę­
grzech lub W ęgier w  A u stry i, czy 
by łaby  ona jaw n ą , czy też uk ry tą , 
p a rlam en tarn ą  lub pozaparlam en tarną, 
m ogłaby ty lko dać pow ód do rozm ai­
tych  zaw ik łań  w ew nętrznych  i w yw o­
łać  ogólne niezadow olenie. Na szczę­
ście jednak  k w estya  ta  zaledw ie pod­
n iesiona , upad ła . W  Zaliraw ii sto ją 
n iew zruszenie  p rzy  zasadzie n ie in ter- 
w encyi, a w  A ustry i jedne  i jedyne 
ty lko stronn ic tw o  ogląda się na po­
siłki w ęg iersk ie , stronn ictw o , k tó re  
zw ątp iw szy  o w łasn y ch  siłach , o w a r­
tośc i reprezen tow anej przez siebie idei, 
i poniósłszy  tyle już  porażek  w  s k u ­
tek  w łasnych  błędów , szuka sp rzy ­
m ierzeńców  po całym  ś w ie c ie , raz  
w  Peszcie, to znówT w B erlin ie, i od­
chodzi z e w sz ą d , w zbogacone jednem  
w ięcej rozczarow aniem .

Najnow sze zabiegi, zm ierzające do

\ .

W tym właśnie czasie, gdy syn w P a­
ryżu -wyrywał z serca nieszczęśliwą miłość, 
um arła w Sycynie m atka w r. 1557. Bole­
sna ta  strata zniewoliła Kochanowskiego do 
przyspieszenia pow rotu, którego wymagało 
nieodzownie uporządkowanie interesów ma­
jątkowych. Zagrażało mu jakieś uszczuplenie 
przypadającej na  niego schedy. Może chcieli 
młodsi b rac ia , żeby wydatki n a  kilkoletnie 
podróże jego po Niemczech, W łoszech i F ran ­
cyi , ponoszone przez matkę i Kaspra, poszły 
na  rachunek jego udziału w majątku nieru­
chomym, a  on, żeby korzystał z nauk, oku­
pionych tak  kosztownym i długim pobytem 
zagranicą, i  dobijał się karyery przy dworze 
łub w stai.ie duchownym. Gdyby się był 
spóźnił — pisał w kilka la t potem w elegii 
do jednego ze swoich przyjaciół parysk ich :

.,„.jak drugi Ulisea w Itace,
Ze starym psembym płakał na zniszczone prace.

Z ciężkiem. sercem opuścił tedy p a l ­
iów stolicę" i pospieszył do ojczyzny już w r. 1557.

Sprawa podziału majątku rodzicielskie­
go przewlokła się przez dwa la ta , może z 
powodu małoletności najmłodszych braci i 
nieporozumień granicznych ze stryjem  Fili­
pem , który posiadał część Czarnolasu i  baj 
ezyl zapewne więcej korzyści sw oich, 
synowców, jeżeli Jan  o nim  w jednej z  ira '  szek z przekąsem p isa ł:

Nie bądź mi stryjem, Rzymianie mawiali;

Kiedy się komu karać nie dawali.
Bądz ty mj stryjelll przedsię po staremu,
Jeno nic nie bierz synowcowi swemu.

Dopiero w r. 1559 uczynili sędzice Ko 
chanowscy prze(j  urZędem starościńskim  gro­
du radom skiego podzia ł, który w roku n a ­
stępnym  do aktów ziemskich wnieśli. Na 
mocy tego podziału otrzym ał najstarszy  z 
u m  * ’ t asPer» Policznę z W ilczą i Pilną 
Wolą, Ja n  połowę C zarnolasu, która niegdyś 
ojcu jego z działu była przypadła, P io tr Ko- 
00*7 q P}'zyl°g łościam i, Andrzej Barycz z 
Wolą h ze lę in ą , a Mikołaj podzielił się Sy- 
cyną z najm łodszym  bratem  Jakóbem.

ocnanowski kończył rok 29ty. Dotąd, 
oddany swoim ulubionym zajęciom umysło­
wym , unoszony czarem  nauki i porywami 
m o zienczego s e rc a , używając życia w ob­
czyźnie bez troski o ju tro , którą zdaw ał na 
mat ę i n a js ta rSZ6g 0 brata, nie pomyślał on 
o przyszłości i, rozm arzony urokiem poezyi, 
topr my sh tylko w krainie ideałów. Ale to 
wrzące życie młodzieńczej swobody i m ło­
dzieńczych m arzeń skończyło się z chwilą, 
gdy go dział % braćm i ograniczył do skrom ­
nej ojcowizny^ która nie dostarczała odpo­
wiednich środków, aby m ógł dalej folgować 
jedynie swoim upodobaniom. Toż napróżno 
v u y Wh v °  ,L^ocze\vski do nowej podróży do 
Włocn. Kochanowski czuł, że czas mu po­
myśleć o obraniu stanu i zapewnić sobie s ta ­
nowisko i odpow iedział przyjacielowi odmo­
wnie : e

Nie chcę cię Piotrze! do Włoch drugi raz pro-

Traftsz sam, a mnio też czas o sobie poradzić. 
Jes i mi w rewerendzie, czy lepiej w sajanie, 
Jes i mieszkać przy dworze, czy na swoim łanie?

Bił się jeszcze z m y ślam i, niezdecy­
dowany, co obrać, gdy im ię , które był już 
sobie zdobył utw oram i swemi, popchnęło go 
na drogę, najm niej odpowiednią jego  uspo­
sobieniu.

Znanym  on już był nietylko w gronie 
przyjaciół, lecz i w szerszych kołach z g run ­
townej nauki i biegłości w języku łacińskim. 
Jego  wiersze łacińskie dochodziły bowiem 
niezawodnie do ojczyzny i krążyły w odpi­
sach po rękach , a ów pierwszy utwór pol­
ski : „Czego chcesz od nas P anie", miał być 
jeszcze przed jego po\vrotem| do kraju czy­
tany w jakiem ś liczniejszem zebraniu w S an­
dom ierskiem  i w ywołał podziwienie. Miał 
tam  być obecnym i Rej. S tarszy o lat dwa­
dzieścia i kilka od Kochanowskiego, rzutki, 
tow arzyski, głośny na sejmach i sejmikach, 
na zjazdach i soborach dysydentów, zdolny 
z natury, choć hulaka niewielkiej nauki, cieszył 
się Rej ogrom ną popularnością, nietvle zape­
wnie dla pism swoich, nieszczególnych ani tre ­
ścią, ani językiem , ile dla czynnego udziału 
w ówczesnym ruchu religijnym  i politycznym, 
dla rubasznego dowcipu i śm iało śc i, z juką 
występował zawsze i wszędzie ze swojem 
zdaniem. Owóż naw et ten H ezyod, Enniusz 
i D ante polski, jak go z właściwą sobie prze­
sadą zwali jego współwyznawcy religijni i 
polityczni, odczytawszy z uwagą pierwszy 
płód Muzy polskiej Kochanowskiego, był za­
chwycony nieznaną dotąd w języku polskim 
gładkością i dźwięcznością wiersza i przy­
znał młodemu poecie wyższość nad s o b ą :

Temu w nauce dank przed sobą dawani,
I pieśń bogini słowiańskiej oddawani.

Do dawniejszych utworów, które przy­
jaciele Jan a  przywozili z zagranicy i rozpo­
wszechniali w ojczyźnie, przybyły tym cza­
sem nowe. Zaraz bowiem po powrocie do 
kraju, pomimo zajęcia sprawami m ajątkowe- 
m i , dał się Kochanowski poznać kilkoma 
elegiam i u dworu i ludziom , najw yższe w 
Rzpltej piastującym godności, do których 
torowały mu drogę stosunki jego dziada i 
ojca z najpierw szem i w województwie san- 
dom ierskiem i domami i jego w łasne znajo­
mości , porobione zagranicą z paniętaini, ba- 
wiącemi tam  podówczas. E legie te tein po­

wszechniejszą na niego zwróciły uwagę, ileże 
wzbijając się ponad sferę czysto subjekty- 
wnych uczuć i zapożyczonych ze św iata staro­
żytnego podań, obrazów i p o ró w n ań , rzucił 
w nich poraź pierwszy okiem na otaczający 
go św ia t, aby odtąd odbijać w swoich ry ­
mach , ja k  „zielony brzeg krynica" dzieje 
swego narodu , sławić, upominać, karcić i 
być jakoby zwierciadłem  swoich czasów.

W łaśnie w r. 1557 powrócił był Zy­
gm unt August z zwycięskiej wyprawy do 
Inflant. Pom ścił on tą wyprawą zniewagę 
wyrządzoną Polsce przez w. m istrza kaw a­
lerów mieczowych i zaw artem  z nim przy­
mierzem zaczepno-odpornem  um ocnił się prze­
ciwko Moskwie, która, korzystając z anarch i­
cznych stosunków w dzierżawach zakonnych, 
przygotowywała się do opanowania inflanc­
kich wybrzeży Bałtyku. Kochanowski powi­
ta ł powracającego króla e le g ią , której prze­
śliczny w stęp je s t niejako przejściem  od jo ­
go dawniejszych m iłuśnych wierszy do utwo­
rów innego nastroju.

Fiołków chłopcze na stół i arabskiej woni! 
Precz z wodą, winem pełna niech czara za-

[dzwoni I
Mdły ja  dotąd poeta, wodnego napoju
Nie chcę, choćby go czerpać z aońskiego zdroju,
Gęśl podaj! do wesołych pieśni godziny strony....

Dalej sław ił króla, który

.. .zaczepne wrogi liwońskie dogonił. 
Dumne karki pod stopy zwycięskie nakłonił, 
Skarał zdrajcę, co w domu, ua królewskie posły, 
Wbrew prawu wszystkich ludów zbrojną dłoń

[podniosły.

Ale gdy przestraszony Liwończyk, nie 
śmiąc staw ić oporu , „o łaskę u nóg króla 
żebrał",

Dałeś pokój Auguście! zmiękczeń prośby głosem, 
Jakiego sambyś nie miał z mniej fortunnym

[losem,
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zam ącen ia  dobrych  sto sunków  pom ię­
dzy obiem a połow am i M onarchii, do­
zna ły  p rze to  znow u zupełnego  n iepo­
w odzen ia; znane nam  ośw iadczenie, 
złożone publicznie  przez dw óch cz łon­
ków  a ry sto k racy i au stry ack ie j, n a  k tó ­
ry c h  najg łów niej pow oływ ały  się  dzien­
n ik i opozycyjne, w ym ow nym  je s t  do­
w odem , że sz lach ta  a u s try a c k a  nie 
m yśli bynajm niej spieszyó do P e ­
sz tu  by tam  p raco w ać  w  in te res ie  au- 
s try ack ieg o  s tro n n ic tw a  liberalnego . 
Kto szczerze p ra g n ie  d ob ra  M onarchii, 
p isze jeden  z w pływ ow ych  dzienników  
w iedeńsk ich— kto  p rag n ie  u trzy m an ia  
ugody  z W ęgram i i śc ieśn ien ia  w ę­
z łów  pom iędzy obydw om a państw am i, 
kom u w s trę tn e  są  w szelkie p rzedsię­
w zięcia  a w a n tu rn ic z e , ten  bez w zg lę­
du  n a  panu jący  tu  i ta m  system , bez 
w zględu  na rządy , u szanu je  zaw sze 
najw yższe p raw o  ludności ro zs trz y ­
g a n ia  sam odzieln ie o w łasn y ch  u s ta ­
w ach , a  u n ikając  w szelkiego rnięsza- 
n ia  się w  cudze] sp raw y , dążyć bę­
dzie do pod trzy m an ia  harm on ii po­
m iędzy obydw om a g ab in e tam i i u- 
trw a le n ia  p rzy jaznego  sto su n k u , o- 
p a rteg o  na  zrozum ieniu  obopólnych 
in te resów .

G odnem  je s t  uw ag i, że c a ła  ta  
sp ra w a  p rzesz ła  p raw ie  bez żadnego 
w rażen ia  w p u b licy sty ce  w ęgiersk iej, 
k tó ra , odgadnąw szy  od razu  je j źródło 
i dom yśliw szy  się jej in tency i, t ra k to ­
w a ła  ją  z w ielkiem  lekcew ażeniem , 
nie zapuszczając  się n aw e t w  obszer­
niejszą dyskusyę. N c m s e t  zaznaczyw ­
szy ob iegające  pogłoski, w skaza ł od 
pierw szej chw ili, jak o  jej au to ra , o- 
pozycyę a u s try a ck a  i d a ł na  nie k ró t­
ką lecz stanow czą  odpraw ę, a P e s te r  
L lo y d  o g ran iczy ł się n a  n astępu jące j 
w zm iance; „O d dni k ilku  obiega po 
dzienn ikach  w iedeńsk ich  śm ieszna  po­
g ło sk a  o sp isk u  a u s try ack ie j i w ęg ie r­
skiej a ry s to k ra c y i, a  to naprzód  w  ce­
lu  zw ichn ięc ia  w  Izbie m agnatów  u- 
s taw y  o m ałżeństw ach  m ieszanych , 
następ n ie  zaś w  celu  obalen ia g ab ine­
tu  T iszy. B yć m oże, iż n iek tó rzy  m a­
gnac i a u s try a c c y  posiadający  indyge- 
n a t w ęg ie rsk i —  a tak ich  w  ogóle je s t  
z resz tą  n ie  w ie lu  —  p rzybędą  do P e­
sz tu  d la  oddan ia  sw ojego  g ło su  za lub

I  nie na tem przestałeś , bowiem wrogi twoje, 
W sprzymierzeńce zmieniłeś , byś za nie wiódł

[boje.
Świetny szczepie Jagiełłów, co zwycięzkie dłonie 
Z sercem ojcowskiem niesiesz w zwalczonych

[obronie.

Po królu pow itał tych, co zasługą n a j­
bliżej tronu stali, jak  gdyby chciał na w stę­
pie w progi ojczyste uczcić wszystkie do­
mowe penaty. A więc uw ieńczył w elegii 
„białe włosy" wojewody M ikołaja Mieleckie­
go, wyzywając go, żeby po trudach w ojen­
nych spoczął w wiejskiej ustroni, gdzie

— błogi pokój gości, przy otwartych wrotach, 
Miłość igra i lutnia śpiewa o pustotach,
Cichy pająk po tarczach tkanki wiesza białe, 
Rdza Dożera żelazo i rzuconą strzałę.

Potem  pokłonił się stojącemu już nad 
grobem  hetm anow i Tarnow skiem u, przyrze­
kając mu, że kiedyś na cześć jego „w trąbę 
aońską uderzy":

Że i ciebie ospiewam, co dackie narody 
Napędzasz na zdradzieckie obertyńskie brody.

A gdy w r. 1560 Filip Padniew ski po­
stąp ił na biskupstwo krakowskie, poświęcił 
m u także elegię,

Boś ty nie z tych poczetu, co dawnych nad-
[dziadów

Herbem się zastawiają bez własnych dokładów, 
Bo niestrudzon, tak  dzienne, jako nocne doby, 
Przemyślasz dla ojczyzny dobra i ozdoby....

E legią tą zjednał sobie Kochanowski 
względy Padniew skiego, który znał go już 
zapewne i z innych prac. D zierżąc równo­
cześnie pieczęć podkanclerską, polecił tedy 
poetę Zygm untowi Augustowi i w yjednał mu 
urząd sekretarza królewskiego. N iechętnie 
niezawodnie przyjm ow ał Kochanowski obo­
wiązki u dworu , bo gdy cokolwiek przed 
nina ten  sam urząd otrzym ał przyjaciel jego, 
Patrycy  Nidecki, wyrzucał m u , „że zeszedł 
z drogi, k tóra go wiodła do świątyni Mi-

p rzec iw  ustaw ie . Ze jed n a k  z tem  
w szystk iem  nie m a zgo ła  n ic  w spól­
nego ani rząd  a u s try a ck i, an i a u s try ac - 
kie s tro n n ic tw a , za tem  przem aw ia  
w yraźn ie  ca łe  zachow anie  się o rg a ­
nów, pop iera jących  g ab ine t h r. Taaf- 
fego, tudzież ty ch  dzienników , k tó re  
zazw yczaj byw ają tłóm aczam i in ton- 
cyi au stry ack ie j w iększości p a rlam en ­
ta rn e j."

KOKESPOIDEICYE
Berlin, 5 stycznia,

[j] U kłady między Berlinem  a Rzymem 
zdają się obecnie do ostatecznego zbliżać 
kresu. Rządowy program  kościelno-politycz- 
ny, o ile go znamy z wiadomych wam do­
niesień rzym skich, wchodzi już w życie. Z 
wyjątkiem  dyecezyj gnieznieńsko-poznańskiej, 
kolońskiej i m onasterskiej pobiera obecnie ca­
łe  duchowieństwo i wszystkie zakłady kato­
lickie ponsye i prestacye rządow e; tak zwa­
na ustawa obroczna (Brotkorbgesetz), która 
podług wyrażenia rządowego m iała wroga 
zam kniętego w fortecy, pozbawić dowozu ży­
wności, nie m iała żadnego wpływu na ko- 
ścielno-polityczną postawę duchow ieństw a; 
nader drobna tylko cząstka kleru, a to lu ­
dzie bez wpływu i ze złą renomą, uległa 
pokusie złota, lud zaś katolicki od tych pa­
nów zupełnie się odwrócił. Broń tępa wypa­
dła z ręki, a prasa liberalna nie waha się 
zwracać uwagi rządu, że słuszność wymaga, 
aby także duchowieństwu poznańskiem u, ko- 
lońskiemu i m onasterskiem u ponsye były wy­
płacane — z w yjątkiem  biskupów w ygna­
nych. Dyeeezya m onasterska powita praw do­
podobnie w bliskim  czasie pasterza swego, 
ks. biskupa B rinkm anna, wracającego z wy­
g n a n ia ; rząd dał pod tym względem zape­
wnienie form alne, a naw et nieprzychylna 
prasa nie podnosi żadnych przeciw temu za­
rzutów. Komisarz królewski, zarządzający 
m ajątkiem  kościelnym, m a się w krótce wy­
nieść z pałacu biskupiego. B liska przyszłość 
okaże, co się stanie w archidyecezyi gn ieź­
nieńsko - poznańskiej i kolońskiej. P isałem  
wam, że rokowania pana Schlózera z kardy­
nałem  Jacobinim  obecnie odnoszą się prze­
ważnie do sprawy w ykształcenia duchow ień­
stwa, czyli raezej do urządzenia sem inaryów 
duchownych. Germania potw ierdza, że u k ła ­
dy względem delikatnej tej m ateryi toczą 
się, a chodzi o to, aby swobodę Kościoła 
pogodzić z pewnemi wym aganiam i rządo- 
wemi.

Układy obecne rokują rezu lta t o tyle 
pomyślny, że zawarcie kompromisu między

nerwy, aby się puścić na m arne dworactwo". 
Poszedł za wezwaniem Paduiew skiego zape­
wnie nie ze względu na to, że sekretarstw o 
otw ierało pospolicie drogę do wyższych go­
dności , ile raczej z naw yknienia do życia 
w zgiełku m iast wielkich , w licznem i do- 
branem  towarzystwie i z obawy przed za­
kopaniem  się w wiejskiej u s tro n i, która w 
późniejszym wieku w łaśnie największy dla 
niego m iała urok. A może i to w płynęło na 
jego d e c y z ję , że m iał się zejść u dworu 
z najbliższym i przyjaciółm i z la t akadem i­
ck ich , z P atrycy tn , Górnickim  i z Fogel-
wedercm.

W tłum ie dworzan, gw arnym  Krako­
wie, wśród coraz nowych w rażeń i coraz 
now ych ludzi, przesuwających się przez za­
mek i stolicę królewską, jak  szkiełka w ka­
lejdoskopie, a nierzadko i w podróżach po 
kraju, przedsiębranych jużto z dworem, już- 
też z polecenia dworu, up łynął odtąd cały 
szereg lat Kochanowskiemu. Znajomość św iata
rozległo wiadomości, łatw ość wysłowienia i 
dowcip wesoły, trafny, a nigdy praw ie nie- 
gryzący, jedna ły  poecie coraz liczniejsze 
grono przyjaciół i dawały go poznać coraz 
szerszym  kołom, nim jeszcze druk zrobił jego 
utwory powszechną całego narodu własnością.

W biesiadnem  kółku wesołych tow a­
rzyszy n ap isa ł on w czasie pobytu u dworu 
większą część owych „nieprzepłaconych" fra ­
szek polskich i ła c iń sk ich , które dla nas, 
wśród całkiem  innych żyjących stosunków, 
mają tylko wartość literacką, ale dla ówcze­
snych były trafnością zastosowania do ludzi 
i okoliczności niewymownie zajmujące i po­
dawane z ust do ust obiegały niezawodnie 
kraj cały. G rają w nich wszystkie od­
cienia h u m o ru : od wykwintnego dowcipu, 
zaprawionego czasem sarkazm em , aż do ru ­
basznego śm iech u , od delikatnego żartu 
aż do wykrzyków wesołości tak rozpustnej, 
że ich nie wszędzie powtórzyć można. Są tam 
trafne, dobitne rysy ludzi, zabawne przygody, 
ucinki i obrazki, pochwycone wprost z życia. 
Mieszają się w nich, jak  zm ienna kolej czasu 
p rzy n o siła : nagrobkowe napisy z piosnecz­
kami do wina, słowa otuchy i pocieszenia 
dla strapionych i upośledzonych z wesołem i

B erlinem  a Rzymem zdaje się rzeczą p ra­
wdopodobną. Inaczej bowiem nie byłoby po­
wodu do rozbierania kwestyi, czy księdzu 
kardynałow i Ledóchowskiem u dać koadyuto- 
ra  w zarządzie archidyecezyi. Kuryir Po­
znański pisze, że z Rzymu ma o tem w ia­
dom ość; ztąd wniosek zupełnie słu szn y , iż 
spraw a ta nietylko była rozbieraną, lecz że 
zupełnie została załatw ioną. O rgan kardyna­
ła  prym asa donosi, że kandydat polecany 
przez Stolicę Apostolską nie je s t mile wi­
dzianym  u rządu, że rząd nie przyjął go, że 
zaś między kandydatam i przez rząd popiera­
nymi nie ma żadnego niemieckiej "narodowo­
ści. K andydatem , o którym  mowa była na 
piewszem m iejscu, był niezawodnie książę 
Edm und R adziw iłł, wikary w Ostrowie a 
poseł do parlam entu  niem ieckiego, członek 
frakcyi środkowej. Że rząd nie przedstaw ił 
żadnego księdza niem ieckiej narodowości, to 
wywoła w kraju z pewnością zadowolenie; 
nie zasiędzie więc na stolicy prymasowskiej 
po kardynale naszym , ani ks. K raus, kano­
nik gnieźnieński, ani ks. Assm ann, proboszcz 
przy kościele św. Jadw igi w Berlinie, ani 
ks. Namszanowski, biskup wojskowy, zasu- 
spendow any przez rząd od lat ośmiu, ponie­
waż w spraw ie nabożeństw a nie poddawał 
się zarządzeniu m inisteryalnem u. Ubolewać 
nad tem należy, że niechęć przeciwko ks. 
kardynałow i Ledóchowskiemu jest jeszcze do­
tychczas tak jaskraw ą i spełniającą gorące 
życzenia obozu liberalnego. Może jednak  do­
czekamy się jeszcze i w tym względzie zmia­
ny i uznania błędu popełnionego przez to, 
że się od razu nie oparto energicznie zręcz­
nym m anewrom  liberałów  wymierzonym prze­
ciw arcybisk. gnieznieńsko-poznańskiem u.

SPRAWY IOIARCHII
W spraw ie reorgan izacji -austryackiej 

obrony krajowej pisze pomiędzy innemi 
FremJenblalt: Nad zorganizowaniem  i wydo­
skonaleniem obrony krajowej królestw  i k ra­
jów reprezentow anych w Radzie państw a, 
przeto instytucyi wielce ważnej w austrya- 
ckim ustroju wojskowym, pracują pilnie i z 
całem poświęceniem. Przed niejakim czasem 
donosiliśmy o zarządzeniach, które m iały 
być przedsięwzięte częścią celem wydosko­
nalen ia  w ew nętrznej organizaeyi obrony k ra­
jowej, częścią dla wzmocnienia podstaw ca­
łej instytucyi. Jedno z tych zarządzeń odno­
siło się do częściowej dyslokacyi sztabów 
batalionowych i kadr, a naturalnym  jego po­
wodem była przedewszystkiem  zm iana woj­
skowych okręgów uzupełniających, j ako wy­
nikła skutkiem  urządzenia 22 nowych pu ł­
ków piechoty, a która m usiała w płynąć o- 
statecznie, choć tylko pośrednio, na obronę 
krajową. Dyslokacya ta, jak  możemy stano­
wczo zapewnić, będzie odbywała się powoli,

żartam i z zakochanych, poważne nauki, zdro­
we rady i seuteneye m oralne z naiwnem i 
anegdotkam i, pochwały cnoty z karceniem  i 
ośm ieszaniem  przywar. W ystępują przed na­
mi znani nam  bliżej i nieznani towarzysze 
p o e ty : Patrycy  i Fogelw eder, do których n a j­
serdeczniej przem awia, Górnicki, co już sa ­
mem pojawieniem się swojem budzi dźwięki 
liry, choć żadna ręka jej stron nie porusza, 
Trzycicski którego rymy wyżej nad klejnoty
i nad złoto ceni, i uczony Rojzyusz, którego 
sokratyczne dzieła go oczarowują, doktor Mon- 
tanus któremu próżne słoiki oddawa, Bek- 
wark lu tn ista  i cały tłum  in n y c h , którzy 
żyją tylko w jego fraszkach, nieznani ani 
historyi ani literaturze, jak  ów Jost, co za 
pożyczone pieniądze chwali jego rymy, Ma­
tusz wąsaty, Slasa z gębą do kompasa, łysy 
Bartosz i Petry ło  zakochany i Ibik, co zapo­
m ina, że przyjaciół na wieczerzę prosił, i 
Aul, co często nieproszony zaprasza się na 
sm aczne polewki, i D yodor, co spi, choć 
szklanka nalana, nie bacząc na to, że spać, 
to umrzeć.

W ielka część polskich fraszek je s t tylko 
naśladowaniem , a często naw et wprost tło- 
m aczeniem z łacińskich i greckich autorów 
z przem ienieniem  pogańskich Harpalionów i 
Peryklesów na chrześciańskicli Mikołajów i 
Piotrów. Ale te tłum aczenia dokonane sa 
z taką swobodą, tak przystają do czasu i lu­
dzi ówczesnych, że ich się nie domyślisz, 
jeżeli ci ich nie odkryją mozolne szperania 
krytyków, a spółcześni niezawodnie nie tro­
szczyli się o to, skąd myśl wzięta, tem b a r­
dziej, że pojmowali lepiej i żywiej od nas 
dosadność jej i trafność przystosowania do 
znanych figur.

W esołe biesiady z m iłym i towarzyszam i 
przypom niały w Krakowie poecie i inne rze­
czy z czasów padewskich, bo „miło szaleć, 
kiedy czas potem u". To też w niejednej jego 
pieśni polskiej z la t dworskiej służby od- 
brzm iały dźwięki jego łacińskich elegij m ło­
dzieńczych, tylko mniej nam iętne, bo łago­
dzone tą pogodą i m iarą, która z wiekiem 
w yrabiała się w jego sercu i umyśle. I  tu 
pod chm urnem  niebem  Sarm acyi, jak  n ie­
gdyś w pogodnych nocach italskich, kołatał

0 ile dotychczas je s t w planie, obejmuje °n 
na razie 1H lub 14 stacyj batalionów
ny krajowej. Przedew szystkiem  zostanie zffrTf 
coną uw aga na te stacye, gdzie pomiesz*^9' 
nie kadr i depoi-i połączone je s t z wielo®111 - 
niedogodnościami i zkąd i bez tego mus'9' 
noby z czasem kadry "wycofać. W każdy®’ 
razie wszelkie potrzebne zm iany będą s’? 
odbywały ostrożnie i z możliwem uwz^?' 
dnieniem  in teresów  odnośnych miejscowość.

Rozwój kaw aleryi obrony krajowi 
zm ierza powoli lecz system atycznie do w? 
tkniętego celu. Ze względu na środki fina»' 
sowe, tudzież na czas potrzebny dla pri f  
zwyczajenia ludności wiejskiej do odpow>e' 
dniego używania koni kaw aleryi obrony kr*' 
jowej, zwolna tylko odbywa się form owani 
sześciu pułków kaw aleryi landw ery. W rok9- 
zeszłym  utworzono tylko trzy pół kadry dl” 
pułków dragońskich" n r  1 (Stockerau) i  ̂
(w Prossnitz), tudzież pułku ułanów  nr. 9 
(w Samborze). W bieżącym roku zostaU? 
sformowane znowu trzy "pół kadry, i d o p ie ­
ro po utworzeniu dalszych sześciu półkadb 
cała kaw alerya obrony krajowej zostaiń9 
sformowaną.

— Z powodu przem ow y, m ianej przeJ 
Najd. Arcyksięcia A lbrechta do zebranych  
w W iedniu kom endantów wojskowych zakła' 
dów naukowych poświęca Fremdenblatt ob­
szerny artykuł obecnemu stanowi austryackicb _ 
zakładów wojskowych. D ziennik ten konsta­
tuje, że w austryackich szkołach wojskowych 
wykształcenie naukowe idzie w parze z dziel' 
nem i odpowiadającem celowi cielesnem > 
m ilitarnem  wychowaniem, przyczem cała pie­
cza zwróconą jest na wyrobienie charakteru
1 rozwój przymiotów serca. Zakłady te wzbo; 
gacają arm ię silnem i charakteram i, oficeramU 
wychowanymi w zasadach prawdziwego hu­
manizmu i mądrze zrozumianej wolności. Je; 
dnym z głów nych warunków jednolitej arini’ 
je s t język niemiecki,Ja Najd. Arcyks. Albrecłń 
w przemowie do komendantów zakładów woj­
skowych wyraźnie i z naciskiem  podniósł tę 
okoliczność. Dla wszystkich wychowańcó"' 
język niemiecki je s t wspólnym językiem, po­
trzebom zaś arm ii czyni się przez to zadość, 
iż każdy wychowaniec musi przyswoić sobie 
znajomość języka w ęgierskiego lub jednego 
ze słowiańskich.

—  Pierw sze poświąteezne posiedzenie 
Izby węgierskiej odbędzie się pojutrze, lO|J
b. m. a na  porządku dziennym  znajduje sif 
sprawozdanie m in istra  w sprawie Csangosów- 
Dnia 14 mają rozpocząć się rozprawy n»d 
budżetem. Izba m agnatów  zbierae się praw­
dopodobnie także 10 b. m. i w ysłueha nit'1' 
tium  Izby deputowanych w spraw ie mai' 
żeństw  m ięszanych. Nuniinm  to zostanie po- 
staw ionem  na porządku dz ienn jm  najbliż­
szego posiedzenia, na  którem  zapadnie u- 
chw ała, w jak i sposób ma być ono trakto­
wane. W edług Nemzeta dyskusya nad usta­
wą o m ałżeństw ach m ięszanych rozpocznie 
się w Izbie m agnatów najpóźniej 20 b . iu

  —— -------

on czasem „w niewdzięczne i nieludzki® 
wrota" i w ieszał na nich wieńce, narzeka­
jąc żałośnie :

Ty spisz, a ja sam na dworze,
Jeszcze od wieczornej zorze 
Cierpię nocne niepogody;
Użalaj się mojej szkody!
Słuchaj jako bije w ściany 
Z gwałtownym dżdzein grad zmieszany;
Ocknij się, a przemów słowo 
Nieużyte białogłowo!

I tu rzucał strzeliste  spojrzenia, strze- 
listem i sypał słowami i strzeliste  pisyw ał li­
ściki, które zapewnie nieobojętne na jego 
czułości czytały oczy, jeżeli zuzdrościł szczę­
śliwej karc ie :

. . . . ciebie ona swemi
Piastować będzie rękoma ślicznemi,
Ciebie obejrzy wdzięcznem okiem swojem;
A ocz podobno próżno drudzy stoim,
Ty tak możesz być szczęsna, że cię swemi 
Wdzięcznie całuje usty różanemi.
Gdzież to człowiek mógł znaleźć takie czary, 
Żeby się umiał przewierzgnąć w swe dary?

A jeżeli go nadzieja zawiodła, z filozo­
ficznym pocieszał się spokojem :

nie chę się sprzeciwić;
Temu się jodno nie mogą wydziwić,
Skąd tą niestałość biełogłowy mają,
Źe się jako wiatr letni odmieniają.

Próżna twa chluba, nie kochaj się w sobie,
Nie wszystkoć prawdą, com pisał o tobie; 
Miłość mię zwiodła i przez mię mówiła,
Ze nad cię nigdy wdzięczniejsza nie była......
Czegom zbyć nie mógł przez zioła, przez czary, 
To sam dziś wyznam na się z prawej wiary; 
Żem był zabłądził w swej niemądrej sprawie,
A byłcim, jeśli komu, jak żyw prawie.
Ale żeś tego wdzięczna być nie chciała,
Dalej nie będziesz ze mnie sługę miała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
L. T a to m ib



SPRAWY ZAGRAM CZM
(S p ra w y  s o c y a lu o -e U o u o ii i io z n e .)

Norddeutsrhc Allgemeine Zettung p rzy­
nosi w najświeższym num erze na czele a r­
tykuł’ , Jwywołany uchw ałą międzynarodowe­
go kongresu robotniczngo, a zasługujący 
ze w szechm iar na uwagę ze względu na 
wnioski, do których organ kanclerski docho­
dzi. A rtykuł rozpoczyna się od przytoczenia 
uchwały, którą powziął kongres robotników, 
a k tóra b rzm i: „Co do robót podejmowa­
nych w pewnym kraju przez robotników 
cudzoziemców, zaleca kongres przedewszyst- 
kiem, ażeby obcy robotnicy nie wyłamywali 
się z pod postanowień zwyczajowych i w a­
runków pracy unorm owanych w danym k ra ­
ju  , i nie czynili przeto niebezpiecznej kon- 
kurencyi sweim towarzyszom kra jow com , 
oddając swą pracę taniej przedsiębiorcom 11.

Po zacytowaniu powyższej u ch w a ły , 
zwraca uwagę Nordd. A . Z t g że to prze­
ciwko zasadzie wolnej konkurencyi zw raca 
się tak stanowczo demokraeya socja lna . Tam 
więc, gdzie stronnictw o to pracuje nad dal­
szym rozwojem na drodze pokojow ej, znaj­
duje często bardzo trafne postulaty, ale pó­
źniej w skutek dążności do gw ałtownego 
przewrotu, kwestyouuje samo niekiedy to, 
co dobrego zdziałało. W m yśli, wyrażonej 
przez uchw ałę, uznano zasadę narodowości i 
przyznano zam ieszkałym  na jednej ziemi 
prawo staran ia  się przedewszystkiem  o swo­
ją egzystencyę i pierw szeństw o w pracy i 
zarobku. Otóż, udowadnia dalej Nord. A. Z. 
stronnictw o to nazywa się międzynarodowem, 
kosm opolitycznem , a pracuje jednak w du­
chu narodowym •, chce państw a i ustroje ich 
obalać a obmyśla samo reg u ły , które się 
przyczyniać muszą do utrzym ania państw o­
wych ustrojów. Wiele zaiste w tem bezwie- 
dnem działaniu jest komizmu i prawdy za 
razem. Wiemy oczywiśeie, że m iędzynarodo­
wa dem okraeya socyalna nie pracuje z przy­
chylności dla państw  nowoczesnych, pobud­
ką je s t tu nienaw iść do szkoły i zasady 
m anchesterskiej, ale rezultaty , do których 
dochodzi, muszą być m iłe stronnictw u za­
chowawczemu w Europie.

N aturalnie, że to samo , co do roboty 
zastosowane być powinno i do produkcyl 
pracy, do towaru. W takim  razie powołana 
na czele rezolucję przeobrazić można także 
w tym duchu, że korzyść z targu publicz­
nego, zasługa i prawo zbytu przedew szyst­
kiem tym przysługu je , którzy mieszkają 
w kraju i produkują, a zatem krajowcom. 
Je s t to prawda, pod względem której nie 
m ieliśmy nigdy w ątpliw ości, k tóra  jednak 
zyskuje na  w artości dla tego , że przyznaną 
została przez stronę odm awiającą wszelkich 
praw państw u nowoczesnemu. Pokazuje się 
z tego, jak wielkie prawdy zawiera narodo­
wa ekonomia polityczna, jeżeli tak dalekie 
od niej sfery, chcąc nie chcąc, muszą to 
przyznać

nie, jakiego się obawiano, zdaje się być w 
tej chwili odroczonem. Rossya o krok zna­
czny zbliżyła się do Rzymu. Jeśli zaprowa­
dzenie zupełnego ładu w stosunkach kościel­
nych Ziem Polskich natrafiło  jeszcze na  pe­
wne trudności, można już  teraz przewidzieć 
iż przywrócenie przyjaznych stosunków mię­
dzy carem a Stolicą św iętą zdoła panujace 
jeszcze tam  antagonizm y złagodzić. Prusy 
dały nowe rękojmię chęci pojednania się z 
Kuryą rzymską, a rok jubileuszu L u tra  
zakończył się tem, że przyszły w ładca 
możnego państwa niem ieckiego zaszczy­
c ił w niezwykły a uroczysty sposób Leona 
X III Anglia, walcząca ciągle z trudnościam i 
w Irlandyi, uznała ważność m oralnej pomo­
cy papieztwa, w strzym ującej prad rew olu­
cyjny, zagnieżdżony w tym kraju. N aw et 
Szwajcarya skłoniła się do uszanow ania po­
kojowej polityki obecnego Papieża

„Przyczyniło się do tego głów nie 
wzrastające powszechnie poczucie potrzeby 
m oralnych sił i m oralnych środków, poczu­
cie, które w panującym  dziś zamęcie tak 
rządy jak  i ludy coraz bardziej ogarnia. Ró­
wnie zaś ważnym czynnikiem  b rło  w tych 
sprawach roztropne a spraw iedliw e postępo­
wanie Leona XIII. W szystko to razem  w pły­
nęło w wielu kierunkach na wzmocnienie 
siły  atrakcyjnej Papieztw a, które też z łaski 
Bożej świetniejszym  zajaśniało m ajestatem  “

(G łos * W anszaw y o  u g o d z ie  N iem ie c  
z W a ty k a n em  )

Warszawski korespondent Schlesische 
Ztg. p isze: „W tutejszych kołach konser­
watywnych powitano z niezm ierna radością 
odwiedziny cesarzewicza niemieckiego u pa­
pieża. Odwiedziny te w płynęły naw et na 
przyjaźniejsze usposobienie ludności tutejszej 
dla Niemiec. Dawniej walka wyznaniowa na­
stręczała prasie w arszawskiej sposobności do 
nieustannych wycieczek przeciw dom niem a­
nym „kulturtregerom 11. Dziś z zadowoleniem 
zwracają tu uwagę, że Niem cy na  nowo we­
zmą w opiekę idealne in teresa  obyczajowe i 
religijne i ujnią się w razie nadużyć. Odda­
ją  się tu nadziei, że w skutek nowego zwro­
tu  i przyznania W atykanowi powagi m oral­
nej , polepszą się także stosunki Kościoła ka­
tolickiego w prowincyach polskich, i że n a ­
reszcie skończy się nieustanne lekceważenie, 
okazywane przez rossyjskie władze adm ini­
stracyjne duchowieństwu katolickiemu Obe­
cnie jeszcze wprawdzie nie widać tej zmia­
ny ku lepszem u, i wszelkie przedstaw ienia 
ze strony duchow ieństw a katolickiego i n a j­
wyższych jego reprezentantów  w in teresie 
zakładów dobroczynnych, nauki religii w n iż­
szych i średnich szkołach, pozostają bez u- 
względnienia Przy systemie rządów osobi­
stych w adininistracyi rossy jsk iej, tw ierdzić 
naw et m ożna, że i najprzychylniejsze instru- 
keye z P e te rsb u rg a , pozostaną tylko na pa­
pierze i że trw ać to będzie dopóty, dopóki 
teraźniejsi kierownicy stoją na czele adrni- 
nistracyi w prowincyach polskich.11

i K ry ty czn y  stu n  In g i li w E g ip c ie  )
W  tych dniach przyznały już nawet 

organa m inisteryalne, jak  D-niy Ń 'w s  i Pall 
Mad Gaeette, że położenie w Egipcie doszło 
w istocie do tego punktu, w którym  zwrot 
od polityki wyczekującej je s t nieunikniony. 
Palt M  G tak kreśli wielki zawód, jaki 
spotkał politykę pana G ladstona: Oi z nas, 
którzy pragnęli z E g ip tu  zrobić rodzaj 
wschodniej Belgii i ciągle domagali się od­
w ołania z nad Nilu naszych sił zbrojnych, 
są obecnie zniewoleni, jakkolwiek niechętnie 
przyznać, że los silniejszy był od n a s , i że 
obecnie niepodobna myśleć o wykonaniu ich 
programu. W w arunkach obecnych nie mo­
żemy opuszczać Egiptu i znajdujem y się n a ­
w et wobec ewentualności przyjęcia na sie­
bie do czasu adm inistracyi w tym kraju. 
Bolesna to rzecz), być zmuszonym przyznać, 
że podjęta po dojrzałym nam yśle polityka, 
nie powiodła się i sam a przez się upadła. 
Ale bo też ani cholera, ani klęska przez 
Mahdiego zadana , nie należały  do wypad 
ków, któreby mogły wchodzić w zakres 
przewidywań ludzkich, a próba przez nas 
podjęta w Egipcie była zawsze dziełem 
wielkiem i nader niebezpiecznem . Znajdu­
jem y się wobec zaw ik łań , które nas w yra­
źnie ostrzegają , iż nie możemy kroczyć da­
lej po drodze obranej. N ajgorętsi niegdyś 
zwolennicy n iein terw encji, oświadczają obe­
cnie otwarcie, że bezzwłoczne opuszczenie 
Egiptu lub bezzwłoczna interw eneya byłyby 
lepszem i, niż stan  obecny. Ew akuacya je ­
dnak je s t niepodobieństwem i pozostawałaby 
tylko aneksya. Ale przeciwko takiemu roz­
wiązaniu i dziś jeszcze gotowiśmy protesto­
wać. Naszym ideałem  je s t zawsze widzieć 
w Egipcie drugą Belgię. Jeżeli nie możemy 
tego dokonać przy pomocy Tewfika i Szery- 
fa-baszy, to znajdą się inne środki. Jeżeli 
kedyw u s tą p i, to znajdziemy może zastęp­
stwu) w roztropnym  i doświadczonym do­
radcy, któryby w ciągu m ałoletności’następ­
cy tronu, mógł jako regent rozwinąć dobro­
czynną działalność.

Pall M  G wspominając o roztropnym 
regencie, ma zdaje się na myśli dotychcza­
sowego reprezentanta A nglii s ir Ewelina 
Baringa lub lorda Dufferina. Tę sam ą ewen­
tualność przewiduje Standard, rozpoczynając 
uwagą, ż t  położenie nie może już być kry- 
tyczniejszem. U niew innia dalej obecnego wi­
cekróla E giptu  temi samemi okolicznościami 
nieprzyjaznem i, któremi usprawiedliwia Pall 
M. G. niepowodzenie dojrzałej polityki pana 
Gladstona.

u a c ,
Rzecz ta  przedstaw ia się w istocie je ­

szcze trochę odmienniej. Niemcy nie są kon­
gresem  robotniczym  i zbiorowiskiem samych 
robotników i nie wychodzą z punktu widze­
nia, żeby układ jaki z inuyrui organizmann 
mógł pow strzym ać ich produkcyę i wywoź 
na zewnątrz. W granicach pokojowych trwać 
b idzie zawsze współzawodnictwo o zbyt n ft 
wielkich targach  międzynarodowych, a Niem- 
cy postępowałyby niedorzecznie, nie dotrzy 
mująe kroku. Ekonomicznie słabszym i będą 
Zawsze ci, k tórzy więcej płacą, niż otrzy 
mują i nie je s t to wcale stan  sztucznego u- 
eisku, ale naturalnego rozwoju. Ażeby nas 
także nie zaliczono do ekonomicznie słab­
szych, ażeby w naszym rocznym bilansie 
n >e było rubryki stanu nieczynnego, należy 
przedewszystkiem  zastosować do własnego 
kraju zasadę, że sposobność zarobku należy 
przedewszystkiem swoim, i że starać  się na­
przód trzeba o zbyt i wzięcie własnego to­
waru przed zagranicznym . Jedno z drugiem 
Pogodzić można. Nie wchodzą tu bynajm niej 
w grę zasady etyczne, lecz je s t tu przede- 
Wszystkiern zasadą pierwszą — której m usi­
my przestrzegać, chcąc stanowić silne sp" 
łeezeństwo i państwo — ażeby swojemu 
przemysłowi zapewnić targ i św iata. W tym 
celu zaś musimy być najpierw panam i wW 
snych targów .11

A rtykuł powyższy, jak  widać z pe­
wnych aluzyj wystosowany je s t w pierw­
szym rządzi* do przeciwników retorm  kan­
clerza w Niemczech, a powtóre także jako 
odpowiedź pośrednia na  głosy kilku dzien­
ników francuskich o przem yśle niemieckim 
we Francy i.

k r o i i k a

(P a p iez tw o  z  koń cem  r. 188!*'
Pod powyższym tytułem  Moniteur de 

Romę e z v n i  n r ^ o n r i o a  — j    ' - ‘■ a -o  w
» - j lyiuiem  jrionncu’

Rome czyni przegląd wydarzeń, które w 
przeciągu pomienionego roku wypadły na ko­
rzyść papieztwa. „Trudności, stawiane dąż­
nościom Kościoła, zostały szczęśliwie usu- 
nięte, Przesilenie religijne trw a wprawdzie 
dotąd we Francyi, ale ostateczne ro z w iąż '

„Gazeta L w o w s k a . *

G iers I lg n a tlew ).
Rossyjski m inister G iers ma przybyć 

do W iednia -9 b. m. Dzień ten zgadza się 
mniej więcej z pierwotnemi dyspozycyami 
podróżnemi, według których p. Giers w dni 
kilka po Nowym roku (starego stylu) m iał 
wyjechać z M ontreus. Dotychczas jednak nie 
otrzymano w am basadzie rossyjskiej w W ie­
dniu u rzędow ego zawiadomienia o term inie 
przyjazdu p G iersa. Prster Lloyd podnosi 
przy tej sposobności, że jak  roku zeszłego, 
tak i obecnie przyjaciele generała Ignatiew a, 
korzystając z nieobecności p. G iersa propa­
gują jego kandydaturę ua posadę m inistra.
W korespondencjach z Petersburga i Mo­
skwy w ym ieniają genera ła  Ignatiew a jako kan­
dydata na szefa mającego się dopiero utwo­
rzyć m inisterstw a handlu, dając przy tem do 
zrozumienia, że posada ta  ma być tylko szcze 
blera do w yniesienia go na stanowisko m i­
n istra  spraw  zagranicznych. Jeśli pogłoski 
te m iały na celu przypomnienie światu już 
na pół zapom nianej osobistości Ignatiew a, 
w tak im razie, pisze organ peszteński os ą- 
gnęły, co zam ierzały, nic więcej jednak nadto.
Czasy obecnie nie są po temu, aby dwór pe­
tersburski m ógł być" skłonnym  do ekspery­
mentów , które m usiałyby zachwiać bez­
zwłocznie odzyskane zaledwie zaulanie za­
granicy. P. G iers zdobył sobie rozgłos u- 
miarkowanego i pokojowego męża stanu i 
dobrą tę reputacyę um iał utrzym ać w ciągu 
dwuletniego samodzielnego zarządzenia sp ra­
wami zagranicznem u W chwili obecnej, gdy 
nihilizm podnosi znowu głowę i daje znaki 
swojego istnienia, zupełnie o czem innein 
myślą <v P etersburgu a nie o zmianie osób 
w m inisterstw ie spraw zagranicznych, n a j­
mniej za,ś są bezw ątpienia skłonnymi do po­
zbycia się męża stanu, który umiał zaskar­
bić sobie tak  w kraju jak  zagranicą pewne 
sympatye.

— N a jj .  P a ń s tw o ,  oraz Najd. Arcy- 
książęta Karol Ludwik i Ludwik Wiktor, jak o 
tem doniosły depesze, w części tylko nakładu 
wczorajszego numeru pomieszczone, zwiedzili 
wczoraj wiedeńską wystawę sztuki kucharskiej i 
raczyli wyrazić Swoje zadowolenie.

— Izraelickie stowarzyszenie pań
dobroczynności w mieście naszem przesłało nam 
sprawozdanie swego komitetu wykonawczego z 
czynności w okresie czasu, od 1 grudnia 1882 
do 80 listopada 188 , z którego wypływa, że 
liczyło ono 165 członków, opłacających stałe 
wkładki roczne w sumie 498 zł. 50 ct., w je­
dnorazowych zaś datkach zebrało 123 zł., a w 
subwencyach gminy m. Lwowa i zakładu kre­
dytowego włościańskiego 80 zł., rozdzieliło zaś 
w tym czasie przeszło 7.590 porcyj obiadu po­
między ubogich uczniów.

— Z Kola literackiego. Najbliższe
posiedzenie „Koła literackiego" odbędzie się w 
piąb k, dnia 11 stycznia o godzinie 7 wieczorem, 
na którem jeden z członków opowie o rezultacie 
swoich poszukiwań w tutejszem archiwum miej- 
skiem, co do pobytu i zakresu działania pierw­
szego drukarza lwowskiego Joana Fiedorowa.

— P ik n ik  K o la  l i te ra c k ie g o  odbę­
dzie się dnia 26 stycznia w saJi hotelu Georgea.
Po bilety wstępu zgłaszać się można do człon­
ków Koła pp. Wł. Bełzy, Boi. Baranowskiego, 
dr. Al. Jauowicza, prof. Romana P iła ta , R o ­
mualda Starkla i Erazma Ś w ie r c z e w s k ie g o .

=  Ogień kominowy. Wczoraj około
godziny 9 z wieczora, wybuchł ogień kominowy 
w domu pod 1. 7 przy ulicy J^gielońskiej, który 
przywołani pompierzy zaraz ugasili.

* Z a p isk i p o lic y jn e . Aresztowano Leo­
polda Stroińskiego za kradzież sukien z garde­
roby w zabudowaniu „Gwiazdy1 dnia 5 b. m., 
podczas zabawy, która się wówczas tamże od­
bywała ; Stanisława Góreckiego, za oszustwo, 
gdyż sprzedawał pierścionek z bronzu za złoty 
i Michalinę Bernadiuk, za kradzież 15 sztuk 
kur. — Skradziono Jędrzejowi Bunior, słudze 
z Glińska, z wozu, na ulicy Sobieskiego, dwa 
koce w czarne i białe pasy, wartości 4 zł. We­
dług telegraficznego doniesienia z dnia wczoraj­
szego skradziono, w Samborze 14 sztuk czarnej 
jedwabnej materyi, mianowicie fularu, piki i
atłasu wartości 800 zł.

— Kronika łowiecka. Dnia 2 i 3
b. m. odbyło się polowanie w lasach dóbr Ra­
dziejowice, w Królestwie, do hr. J . Krasińskiego

należących W  10 strzelb zabito 16 rogaczy,
105 zajęcy i 5 lisów, a 24 rogaczy p os z ł o i y -
bionych lub postrzelonych Rewir radziejowicki 
słynie z wzorowej gospodarki łowieckiej.

— Dyrektor baletu królewskiego w
Berlinie, słynny Taglioni, w e d ł u g  depeszy z tego
miasta, wczoraj zakończył życie.

— Opactwo westminsterskie, ja* 
donosi G lobl ma być oświetlone lampami elek­
trycznemu Rozpoczęto już roboty dla zaprow 
dzenia tego oświetlenia.

— Kongres hygieniczny. Rząd mde -
landzki ogłasza, że piąty międzynarodowy kon­
gres hygieniczny odbędzie się w dniach od 21 
do 27 lipca 1884 w Haadze. Honorowym y g
prezydentem jest minister spraw wewnętr nych 
J Heemskerk, prezydentem minister br. • 
gierek wiceprezydentami dr. Błoni i dr. Capel .
Kongres podzielony jest na cztery 8ekcye> 
m ian o w ic ie : 1) dla powszechnej i międzynaro­
dowej hygieny w połączeniu z demografią , 2) 
dla hygieny miast i w si; 3) dla ochrony zdro-
£ jednostek; 4) W ?

W Królestwie od dłuższego ju

« , s »  m e * ,  n» p o d ,M n ,*  i H
sa na porządku dziennym. Świeżo znów , 
trakcie prowadzącym z Działoszyna do 
5  j a t  donosi Kaliszanin, niewiadomi zło­
czyńcy napadli na pocztę, zabili pocztyliona. 
zabrali pakunek z listami pieniężnemi oraz ko­
nia i znikli bez śladu. Znaleziono tylko w po­
bliżu miejsca zbrodni tłum ok pocztowy rozbity 
z listami zwyczajnemi, pieniądze zaś w sumie 
277 rubli zabrali złoczyńcy.

Z  p o w o d u  z a s p  ś n ie ż n y c h  na
Podolu rossyjskiem i Bessarabii, oraz na ste 
pach czarnom orskich, komunikacya kolejowa i

scach przerwaną. Kilka pociągów smeg ńteraliue 
zasypał i potrzeba było kilkunastu godzin do
ich o d k o p an ia . . . . .

— W wielkiem przerażeniu żyli w 
tych dniach przez pół godziny mieszkańcy mia­
ł a  Bolton, w Anglii, z klatki bowiem w me- 
nażeryi na placu targowym, wymknął się był 
młody lew i odbywał sobie przechadzkę po 
ulicach. Schwytano go jednak, mm mógł wy 
rządzić jakiekolwiek nieszczęście.

_  Trzęsienia ziem i w Europie me 
ustaia D nia 1 b. m. około godziny 6 wieczo­
r e m  nawiedzone zostało tem zjawiskiem miasto 
TSnkareszt oraz inne rumuńskie miejscowości, 
jak Rimuik, Sarat, Jassy, Berlad Tekucz, Bra- 
iła  i t d. Trzęsienie, które trwało ó do o se-
tana, było a «  silne, T  £

óem l obserwowano w Sa- 
K m  "  d B r U ,  w Anatolu. T rąssrm rr to 
zrządziło dotkliwa szkodę w budynkach, 
w ludziach jednak me było przy tem.

— Sędziwy wiek. Pod Warszawą zmarła 
w tych dniach niejaka Teofila Łobejkowa, sta- 

i;czaca lat 107. Nieboszczka mieszkała 
przy córce," liczącej obecnie 89 la t Dotknięta 
n a ra liż e m , przeleżała ostatnich la t dziesięć, do 
o s ta tn ie j je d n a k  c h w ili  zachowała zupełną przy­
tomność i wyborną pamięć o rzeczach dawnych.

_  O katastrofie kolejowej pod To­
ronto w Kanadzie, zawierają nowojorskie depe­
sze dzienników angielskich następujące szcze­
g ó ły : Na kolei Grand Trunk, w niewielkiej 
odległości ua wschód od Toronto, dma 2 b. m.
raDO n a s tą p i ła  ko lizy a  pom iędzy p o c ią g ie m ,
który o godzinie wpół do 7 rano codzienme 
wychodzi z tego m iasta z wielką liczbą robo­
tników, a pociągiem towarowym, przyczem 21 
ro b o tn ik ó w  utraciło życie na miejscu, a około 
80 doznało uszkodzenia. Powszechnie obwiniają 
konduktora pociągu towarowego, że był powo­
dem nieszczęścia, jakoż władze zarządziły are­
sztowanie go. Konduktor ten, me czekając na 
odpowiedni sygnał, kazał ruszyć swojemu po­
ciągowi. Wielu zabitych robotników pozostawiło 
rodziny. Całe miasto pogrążone w głębokiej ża-
j 0bje- _  W edług depeszy z D ublinu dnia 4 
b. m., na stacyi Atkenry, w hrabstw ie Galway, 
dnia tego w padły na siebie dwa pociągi oso­
bowe, przyczem wiele osób zostało rannych.

  Pożar w teatrze, który jednak
łatwo przybrać mógł bardzo groźne rozmiary, 
zdarzył się we środę w Berlinie. Podczas wie­
czornego przedstawienia w Riside^zllieuter na­
gle jedna z tak zwanych stropówek, t. j deko- 
racyj naśladujących sufit, stanęła w płomieniach. 
Przerażeni aktorowie przerwali dyalog, publi 
czność jednak, uspokojona przemówieniem 
z artystek, zachowała się spokojnie i niewiele 
tylko osób opuściło w największym porządku 
sale nim pompierzy stłum ili ogień. Po dziesię- 
ciominutowej przerwie przedstawienie podjęte 
zostało na nowo i przeprowadzone bez wypadku 
do końca.

—  C ie k a w y  k o n k u r s .  Sto dukatów za
n a jp ięk n ie jszą  głowę kobiecą. Redakcya Ne we 
iiiunti irte Ztg w W ieduiu ogłosiła w noworo­
cznym numerze konkurs, który zapewne nietylko 
świat artystyczny, ale i szerszą publiczność 
zainteresuje. Redakcya wzywa wszystkich mala­
rzy i rysowników Austro-W ęgier i Niemiec, 
aby przysłali stosowne rysunki drzeworytnicze 
głów kobiecych. P ierw sza nagroda za najpię­
kniejszą głowę ma wynosić 100, druga 50, a 
trzecia 25 dukatów. Oprócz tego zastrzega so ie 

I redakcya nabycie na drodze prywatnej c oe n

u u
8 styczn ia  1884.
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uwieńczonych nagrodą pięknie wykonanych ry­
sunków. Jury stanowić będą pp. Henryk Angoli, 
J. Berger, H. Eynon, H. Makart, Hermann Paar, 
Wiktor Tilgner, William Unger i redaktowie 
Neue Illm trirle Złg. Max Konody i Balonin 
Grolter. Ostatni termin nadesłania prac wyzna­
czyła redakcya na 31 marca 1884 r. Bliższe 
szczegóły tego ciekawego konkursu poda na żą­
danie redakcya tejże Neue Ili u trirlc Ztg, Wie­
deń VI, Gumpendorferstrasse 50.

— Środek przeciw dyfteryi. Ze
Słonimia donoszą, że jeden z tamtejszych mie­
szkańców, 80-letni staruszek p. Aleksander Zy- 
romski, wynalazł lekarstwo na dyfteryę. Środek 
swój próbował on już na dziesięciu chorych, 
dzieciach i dorosłych, zawsze z bardzo pomyśl­
nym skutkiem, a kuraeya trwała najwyżej dwa 
dui. Lekarstwem p. Żyromskiego ma być zwy­
czajny miód polny lub ogrodowy, nieprzetopiony, 
t, j. prosta patoka. Przy połykaniu miód pali 
w gardle i wywołuje zarówno opuchnięcie gar­
dła, jak i szy i, które należy smarować jodem 
aptecznym.

— Kłosy czasopismo illustrowane tygo­
dniowe. Treść 966 num eru: Psia wiara, powieść 
współczesna J . I. Kraszewskiego. — To i owo 
z Niemiec przez Norberta P. — Jak to na wo­
jence ładnie, nowela przez M. Wołowskiego. — 
Pokłosie, przez Karola. — Przegląd polityczny. 
Listy J. I. Kraszewskiego. — Przegląd lite­
racki. — Kronika wiadomości przyrodniczych, —  
Utopienie niewiernej Odaliski. — Pałac Dożów 
w Wenecyi. — Kronika Paryska przez Nekandę. 
Ogłoszenie. — R yciny: Nowy rok. —  Duma 
o Emirze Rzewuskim, illustrowana przez J  Ro- 
sena. — W Puszczy, rysunek Fr. Brzozow­
skiego. — Utopienie niewiernej Odaliski, rysu­
nek Jana Matejki. — Przed pałacem Dożów w 
Wenecyi, rysunek A. Gierymskiego. — Szkice 
charakterystyczne Franciszka Kostrzewskiego: 
Synalek po powrocie z Paryża.

Madagaskar.
O statn ie krw aw e zajścia na M adaga­

skarze, w których Francuzi ze swoją poli­
tyką kolonialną nie najpiękniejszą odgrywają 
rolę — są powodem, że wyspa ta budzi n ie­
zwykłe zajęcie w całym  cywilizowanym 
świecie.

Ani geograficzne podręczniki, ani t. zw. 
leksykony nie zdołają jednak  w tej m ierze 
zaspokoić naszej ciekawości — gdyż M ada­
gaskar należy podobnie jak  przew ażna część 
sąsiedniego kontynentu do „ciemnych części 
św iata", tak że wspom niane książki niewiele 
więcej zaw ierają nad położenie geograficzne, 
rozm iary, stolicę wyspy, i t. p.

Z tego powodu publiczność m onachij­
ska przyjęła niedawno z żywem zajęciem 
dwa wykłady p A udeberta o „kraju i lu­
dziach na  M adagaskarze". Podróżnik ten 
spędził la t siedm na tej wyspie, m iał przeto 
dostateczną sposobność poznać gruntow nie 
tam tejsze stosunki. Do tego zajęcia się przed­
miotem przyczynił się niem ało urok otacza- 
czający osobę podróżnika: — p. A udebert 
bowiem je s t jedynym  z uczęstników między­
narodowej ekspedycyi m adagaskarskiej, który 
pozostał przy życiu, —  wszyscy inni odnie­
śli palmę m ęczeńską dla wiedzy, ginąc od 
z a t r u t e g o  powietrza, lub też pod dzidami dzi­
k ich  mieszkańców.

Sądzę, że i rodacy moi będą mi wdzięczni, 
jeżeli się z nimi podzielę treścią obu tych 
ciekawych wykładów.

Jak  wiadomo, M adagaskar, wyspa pod­
zwrotnikowa leżącaprzy wschodniem wybrzeżu 
Afryki, rozciąga się w długość na  2?5, w sze­
rokość na 40 — 70 geogr. mil, i posiada 
591.981 kw. kilometrów pow ierzch n i; jest 
przeto niewiele m niejszą niż m onarchia au- 
stro-w ęgierska.

Ze w szystkich stron  otaczają ją  ryfy 
koralow e; drobniutkie polipy zbudowały w 
przeciągu wielu tysięcy la t olbrzym ie skały 
w apienne, które, obejmując wieńcem całą 
wyspę, spraw iają, że przystęp do niej je s t 
bardzo utrudniony.

Tylko tam, gdzie rzeki w padają do 
m orza, gdzie więc słodka woda i przynie­
siony piasek z nam ułem  życiu i rozwojowi 
korali staw iają tam ę, istnieją wolne otwory, 
umożliwiające wjazd dla okrętów.

Skoro" tylko sta tek  w płynie z o tw arte­
go Oceanu w taką natu ra lną  bram ę, rozta­
cza się nagle przed zdziwiońem okiem po­
dróżnika czarodziejski św iat cudów, którego 
przedstaw ieniu nie wydoła ani pióro, ani 
pędzel artysty .

W lagunach, pomiędzy ryfam i a lądem, 
tę tn i w tysiącznych form ach życie organi­
czne, wszystkie skały podwodne okryte są 
różnokolorowemi aktyniam i i gąbkam i, któ­
re  przezierają z pod kryształow ych nurtów  
ja k  kw iecista łąka podwodna lub przepysz­
ny  kobierzec. W pośród tej łąki uw ijają się 
czerwone, m etaliezno zielone lub niebieskie 
ryby, przepyszne, tysiącem  barw pokryte 
muszle suną się zwolna po skałach, podczas 
gdy rozgw iazdy morskie, raki i niezliczone

inne twory nadają całemu obrazowi tyle roz­
m aitości i życia, że oko gubi się wśród te­
go chaosu, nie wiedząc na czem spocząć. 
Jestto  olbrzymie, czarowne, natu ra lne  akwa- 
ryum.

W oddali wznoszą się niskie bagniste 
brzegi M aragaskaru. Okrywa je  bujna pod- 
wzrotnikowa roślinność, wśród której królu­
ją  sm ukłe palmy i olbrzymie trzciny. W il­
gotna ziemia zieje bezustanku m głę, która, 
jak  gdyby lekką gazą okrywa tę rajską oko­
licę; dopiero dalej ku środkowi wyspy wzno­
si się teren  coraz bardziej w górę, aż w resz­
cie dosięga w paśm ie ciągnącem się z półno­
cy na południe, a Wysokiem około 2000 m. 
swej największej wyniosłości.

Całe to pasmo jes t pokryte olbrzymim, 
dziewiczym lasem, którego drzewo (przew a­
żnie hebanowe) przedstaw ia w artość wielu 
milionów. Liczne, mniejsze i większe rzeki 
biorą w tych górach początek, rozlewając 
swe wody po wszystkich stronach wyspy 
tak, że rzadko na św iecie kraju, któryby był 
tak obficie naw odniony jak  M adagaskar.

Są tu tylko dwie pory roku, mianowicie 
sucha od kw ietnia do października, i de­
szczowa przez resztę pięć miesięcy. K lim at 
je s t nadzwyczaj niezdrowy, a dla E uropej­
czyka wprost zabójczy, albowiem wTśród tych 
przepysznych palm, kaktusów i bananów czy­
ha  zgniła febra, poryw ająca corocznie liczne 
ofiary z pomiędzy przybyszów rasy kaukaz- 
kiej.

Jednakże przez odwodnienie wielkich 
uadm orskich bagien, które zdaniem prele­
g en ta  dałoby się łatw o przeprowadzić, mo- 
żnaby poprawić klim at całej wyspy.

M adagaskar zamieszkuje około 3,000.000 
ludności, jakkolwiek jego urodzajna ziemia 
zdołałaby wyżywić więcej niż 40 milionów, 
okoliczność, która dla przyszłości tej wyspy 
rokuje wielkie nadzieje.

Pominąwszy Europejczyków, których jest 
bardzo mało. składa się cała ludność z dw óch 
części: z Malajezyków i Negrów Ci ostatni 
są właściwymi autochtonam i, podczas gdy 
pierwsi przedstaw iają żywioł obcy przybyły 
na wyspę w biegu ostatn ich  stuleci.

Plemię m alajskie t. zw. „ H o w a s y "  ma 
w swem posiadaniu północną część wyspy, 
i je s t przedm iotem  nienaw iści i wzgardy u 
Negrów, co już najlepiej uwidoczni się w 
nazwie, jaką ci ostatni Howasom dali, a m ia­
nowicie (si/ v nia verho) :  „psie św inie."

Potęga Howasów datuje się od roku 
1810, w którym  to czasie król R a d a  m a  I. 
podbił za pomocą Anglików okoliczne poko­
lenia, a zdobywszy najlepsze pozycye wyspy 
ugruntow ał m ocarstwo, którego absolutyzm 
je s t bezprzykładnym  na całym świecie.

W spomniony król był dla cywilizacyi 
europejskiej bardzo przystępny, przyjm ował 
chętnie angielskich m isyonarzy i zakładał 
szkoły na sposób europejski.

Atoli po śmierci jego w stąpiła na tron 
jego żona Ranaw aluna, ty ranka tak sroga i 
krwi chciwa, że Nero i K aligula mogliby 
wobec niej uchodzić za dobroczyńców ludz­
kości. Otóż królowa ta poznosiła wszystkie 
postępowe urządzenia Radamy i dopiero po 
jej śmierci, która nastap iła  n iestety  dość 
późno, bo w r. 1661, wrócili m isyonarze, a 
z nim i i dążność do cywilizacyi i kultury, 
czyniącej jednakowoż, podobnie jak chrze- 
ściaństw o, nie wielkie postępy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
D r  E m i l  D u n i k o w s k i .

GOSPOD ARSTW O  I H A N D E L
* Otrzym ujem y następującą odezwę: 
Towarzystwo Rolnicze Rzeszowskie po­

czynając zawczasu przedwstępne kroki przy­
gotowawcze dla dorocznej wystawy w iosen­
nej : bydła koni i nierogacizny, tak w ięk­
szych jak  i mniejszych właścicieli, wraz z 
prem iow aniem  i rozdawaniem listów pochwal­
nych naznacza d. 23 kwietnia 1884 r., jako 
term in tegorocznej wystawy w mieście Rze­
szowie.

Towarzystwo nasze pierwsze w kraju 
postawiło zasadę pożyteczności, dorocznych 
W ystaw prow incjonalnych  i okręgowych, i 
pierwsze także nie szczędziło ani zachodu 
ani kosztów, ażeby trudne i mozolne począ­
tki zwalczyć, wzięcie i praktykę takich wy­
staw  ustalić O ile pierwsza wystawa była 
skrom ną w swym zakresie, o tyle już druga 
przeszła nasze oczekiwania. Pomimo n ieu­
stającej ulewy, znakomity udział tak więk­
szych i m niejszych właścicieli, doborowe 
sztuki inw entarza, liczniejszy zastęp publi­
czności, obecność dostojnych gości z daleka 
przybyłych, gustow ne urządzenie placu, 
wszystko razem złożyło się na powodzenie 
nadspodziewane.

Ale już ta druga wystawa uspraw ie­
dliw iła nasze przewidywanie, w skazała nam  
wyraźnie w jakim  kierunku tem dziełem  na 

yszłość, kierować będziemy mogli.
Na przeszłorocznej w ystaw ie, z jednej 

strony u włościan objaw iła się większa s ta ­
ranność w hodowli, i znakom ita liczba wy­

stawców chłopów. Z drugiej strony więksi 
właścicieli skorzystali z tej okoliczności, a- 
żeby zaopatrzyć się w doborowe sztuki by­
dła, koni i nierogacizny, z obór i stajen zna­
komitszych hodowców. W ystawa dla włościan 
okazała się skutecznym bodźcem do pracy, 
dla właścicieli większych dogodnem  i odpo- 
wiedniem targowiskiem . W A nglii k tóra na 
polu rolnictw a, tak jak  w innych dziedzinach 
pracy, nie daje nikomu się wyprzedzić, nie­
mal w każdom hrabstw ie czyli powiecie, by­
wają doroczne wystawy rolnicze. Zwyczajem 
już utartym  większa część doborowych sztuk 
szczególnie takich, które nagrody otrzym ały 
zostaje sprzedanych przez publiczną licyta- 
cyę na końcu dnia. Zapew nia się tym spo­
sobem najwyższą cenę starannem u hodowcy 
i daje gw arancyę nabywcy, chociażby sam 
nie był znawcą, iż uprowadza z sobą sztu­
kę bydła, wyszczególnioną przez opinię pu­
bliczną i sędziów.

W tym też kierunku podwójnym wy­
stawy i targu, zmierzać będą na przyszłość 
staran ia  nasze. Mamy nadzieję, iz odpowie­
my potrzebom ogółu i jednostek, wpłyniemy 
bezpośrednio na podniesienie hodowli u 
wszystkich właścicieli, tak mniejszych jak 
większych, ustalim y reputacyę naszych wzo­
rowych obór i odbyt ich przychówku im za­
pewnimy.

W ystawy jako popisy publiczne prze­
mysłu rolniczego, mogą i muszą peryodycznie 
się powtarzać i obejmować bądź to całe mo­
narchie, bądź pojedyńcze ich prowineye. Ale 
wystawy doroczne okręgowe, obok św iąte­
cznego tylko ruchu, muszą sięgnąć głębiej, 
oprzeć się o potrzeby licznej klasy rolników, 
usprawiedliw ić zachód około nich ponoszony 
korzyściami nam acalnem i, stać się jednem  
słowem chwilą ważną i stanowczą dla cało­
rocznego życia naszego. Te eele osiągnąć 
się dadzą, postępując z zam iarem  zaspokoje­
nia potrzeb, które wszystkim na widokręgu 
przeszłorocznej wystawy zaśw itały, łącząc w 
jedną całość wystawę bydła z obrazem dzia­
łalności przemysłowej okręgu, prem iowanie 
i rozdawanie pochwalnych listów z publi­
czną licytacyą najlepszych sztuk pojedyńczych 
i wiążąc święto nasze rolnicze z korzyścią 
m ateryalńą tychże sam ych pracowników na 
roli.

Każdy uznać musi, iż zakreśliwszy 
sobie tak szeroki i daleko sięgający program  
nie mogliśmy od pierwszego razu przystąpić 
do w ykonania całości i wszystkich jego 
szczegółów. Zwoina wznosi się gm ach pracy 
naszej, ale każdy krok naprzód ma odpowie­
dnio p rzygo tow ane oparcie , w dośw iadczeniu  
już nabytem  i w ugruntow anem  przekona­
niu większości, o potrzebie takiego postępu. 
Dzisiaj przystępując do urządzenia trzeciej 
z rzędu dorocznej wystawy Rzeszowskiej za­
powiadamy tylko dalsze wydoskonalenie i 
rozwinięcie dzieła, w kierunku trw ałym  i po­
żytecznym.

Bliższe szczegóły odnoszące się do pla­
cu wystawy, do ilości m ających sdę rozdać 
prem ii, i warunków przyjęcia i t  d. w swoim 
czasie w szczegółowym program ie będziemy 
mieli zaszczyt podać do wiadomości publi­
czności i stron interesow anych.

Teraz upraszam y tylko o uprzejmy 
czynny udział osobisty w tegorocznej wy­
staw ie i o w yjaśnienie naszym  włościanom, 
przy każdej sposobności tylokrotnej zetknię­
cia się z niem i tak na drodze pryw atnej jak  
publicznej, jak i je s t cel i jaki ztąd dla nich 
pożytek. Celem je s t lepsze żywienie i s ta ran ­
niejsze obchodzenie się z bydłem, przynaj­
mniej z tem, co na wystawę przeznaczone 
a pożytek leży w nauce, którą każdy od­
nosi z takiego przeglądu lepszych okazów, i 
ma dla w łościan wartość swą, chociażby dla 
tej prem ii, złożonej z jakiegoś poprawnego 
narzędzia rolniczego.

Rzeszów, 2 stycznia 1884.
Z W ydziału Towarzystwa Roln. Okręg. 

Rzeszowskiego.
P re z e s : Roger hr. Łubieński.

* S p is  założycieli Giełdy lwowskiej: 
Augustynowicz Bolesław, Baczewski Józef Adam, 
Buber Salamon, Buber .Józef Hersz (z firmy 
Szaji Abr. Bubera synowie), Buber Simcbe czyli 
Zygmunt (z firmy Szaji Abr. Bubera synowie) 
Chajes Joachim, Oiepanowski Eugeniusz (za o- 
góluy rolniczo-kredytowy Zakład dla Galieyi i 
Bukowiny), Dembowski Zygmunt, Discho Jakób
B., Dymet Michał, Dzieduszycki Kazimierz hr.. 
Friinkel Emanuel, Fried Jan dr. (za Zakład kre­
dytowy włościański), Gebhardt Edward, Gnoiń- 
ski Wincenty (za oddział złoczowski Tow. gosp.', 
Gnoiński Jan (ze Swidowy), Goldstern Salamon 
(z firmy Goldstern & Lowenherz), dr. Piotr 
Gross, Gubrynowicz Władysław, Henzel Sewe­
ryn, Horowitz Namuel, Karniol Ch. K., Kory­
to wski (z Płotycz), Kraus H., Lazarus Maurycy 
(za galic. Bank hipoteczny), Lilien Ignacy (z 
firmy Sokal & Lilion), Lilienfeld Ire, Linie 
Eliasz (zarząd browaru Sclnnelkesa i sp.), Ló- 
wenherz Dawid (z firmy Goldstern & Lowen­
herz), dr. Marchwicki Zdzisław (za gal. Bank 
kredytowy), Mikolasch Juliusz, Muszkat Mau­
rycy, ajent jen. tow. assok. The Gresham, My­
słowski J. ze Zwiniacza, Noel Adam (za zarząd

dóbr Jagielniea), Penzias H., Platner Piotr (z 
Szumaukowezyk), Folanowski Stanisław, Porceri 
K. (za Bank rolniczy), Posner Dawid (za filię 
Zakładu kred. dla handlu i przemysłu), Eksc. 
hr. Alfred Potocki, Rauch H., Roiński Emanuel, 
Rudrof Stanisław ęz Swiejkowiec), Ekscel. Rus- 
socki Włodzimierz lir. Russmann Ignacy, Sa­
pieha Adam książę, Schellenberg August, Sie- 
miginowski Włodzimierz z Torskicgo, Ekscel 
hr. Siemieński Wilhelm, Skólski Mieczysław 
z Worwoliniec, Sokal Henryk (z firmy Sokal & 
Lilien) Tkom Leon, Torosiewicz Emil, Towa­
rzystwo gospodarskie (oddział rohatjński), Tu- 
stanowski Władysław (z Knihynicz), Werner 
Arnold, dr. Jozef Wernicki, Wrotnowski Antoni 
(za Bank krajowy), dr. Alfred Zgórski (za gmi­
nę miasta Lwowa), Doms Robert.

I  Wyrób wódki i  piwa. W listopa­
dzie roku 1883 wyrobiono w 477 g o r z e l n i a c h  
galicyjskich ogółem 3.432.179 opodatkowanych 
stopni elkoholu. Największa ilość gorzelni była 
w ruchu w powiecie skarbowym tarnopolskim 
bo 86, następnie brodzkim 70, rzeszowskim 57 
sanockim 45, krakowskim i przemyskim po 41 
kołomyjskim 37, tarnowskim 33, stanisławow­
skim 32, Samborskim 17 lwowskim 11 i nowo­
sądeckim 7.

W 181 b r o w a r a c h  galicyjskich wy­
ważono ogółem 61.085 hektolitrów piwa. Naj­
większa ilość browarów była w ruchu w po­
wiecie skarbowym rzeszowskim 39, następnie 
brodzkim 21. tarnopolskim 16, przemyskim 14, 
sanockim 13, krakowskim i stanisławowskim po 
12, lwowskim i nowosądeckim po 1J, tarnow­
skim 10, Samborskim 9, kołomyjskim 4. W 
miastach zamkniętych we Lwowie 5 i Krako­
wie 4.

* Produkcya i sprzedaż soli. W
listopadzie r. 1883 wynosiła w Galicji produ­
kcya soli 123.973 metrycznych cetn. sprzedaż 
zaś 103.048. W tym samym miesiącu roku ze­
szłego wynosiła produkcya 124.539 sprzedaż 
zaś 96.781 metr. centr. Z porównania wypływa 
że w listopadzie r. z. była produkcya o *566 
metr. centr. mniejszą, sprzedaż zaś o 6.267 
metr. centr. większą niż w tym samym mie­
siącu roku zeszłego.

* Cukrownie. W listopadzie r. 1883 
była w ruchu jedna cukrownia, mianowicie w 
Sędziszowie, a oznajmiona ilość buraków enkro- 
wyeh wynosiła 42.074 centr. metr.

Wiedeń, 8 stycznia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono ogółem 
2 5 1 9  sztuk wołów, między temi g a ­
l i c y j s k i c h  4 3 9 , węgierskich 1750, 
niemieckich 3 3 0 . Ogólny spęd był o 
1 7 2  sztuk większy. Obrót targowy był 
średni. Towar przedni osiągnął zwyżkę 
5 0  ct. Wszystko sprzedano. Płacono 
za woły g a l i c y j s k i e  5 5 — 61 zł., 
towar przedni 6 2 — 6 4  zł.; węgierskie 
5 4 — 6 3  zł., towar przedni 6 4 — 6650  
zł.; niemieckie 5 5 —6 6  zł., krowy 50 
do 58  zł., buhaje 50— 5 6  zł., za 100 
kilo martwej wagi.

OSTATIIA POCZTA
Najw. postanowieniem  z dnia 4 b. m. 

N a j j .  P a n  raczył darować 135 więźniom 
c. k. zakładów karnych resztę przypadającej 
na nich kary. Na mocy tej Najw. łaski ob­
darzonych zostało wolnością w męskim za­
kładzie karnym  we Lwowie 16, w S tan is ła ­
wowie 6, w W iśniczu 4, wreszcie w lwow­
skim zakładzie karnym  dla kobiet 6 więź­
niów.

D nia 6 b. m. przed południem prezes 
gabinetu węgierskiego T i s z a  był ponownie 
na dłuższem posłuchaniu u Najj. Pana. Po 
południu tegoż dnia przyjmowali p. Tiszę 
Najd. Arcyksiąźęta Rainer, W ilhelm i Najd. 
Arcyksiężna E lżbieta. N astępnie odwiedził p. 
Tisza nuneyusza papieskiego Yanutelliego i 
hr. Kalnokyego, a wieczorem był u wspól­
nego m inistra skarbu p. Kallaya, gdzie m iał 
sposobność widzenia się z wieloma wspól­
nymi i austryaekim i m inistram i.

Pester Lloyd powraca dzisiaj do wrze- 
k o m e g  o „s p i s k u a r  y s t o k r  a c y i a u- 
s t r y a c k i e j  i k o n s e r w a t y w n y c h  m a ­
g n a t ó w  w ę g i e r s k i c h "  przeciw przedło­
żeniu o m ałżeństw ach inięszanych, tudzież 
gabinetow i Tiszy i pow tarza jeszcze r a z . iż 
tego rodzaju niedorzeczności nie zrobiły 
w Peszcie żadnego w rażen ia , pozoano się 
bowiem od razu, że to m achinacya , m ająca 
na celu zam ącenie dobrych stosunków po­
między obiema połowami m onarchii. Spraw a 
ta zresztą została już stanowczo w yjaśnioną 
i nie ulega najm niejszej wątpliwości, ż -



n ik t z  arystokracji austryackiej nie uda się 
do Pesztu  dla g łosow ania, czy to za przed­
łożeniem, czy przeciw niemu. Pester Lloyd 
omawia następnie szanse przedłożenia i tak 
pisze: „Stanowisko gabinetu, zdaniem  na- 
szem, nie je s t bynajm niej w tej spraw ie 
zaangażowanem. P rezes gabinetu nie ośw iad­
czył nigdy ani słówkiem, że dalsze pozosta­
nie swoje i swoich kolegów w urzędzie, 
czyni zawisłem  od przyjęcia ustawy przez 
Izbę m agnatów . Jesteśm y pew ni, że gdyby 
pan T isza uczynił podobne zastrzeżen ie , 
przynajm niej połowa tych m agnatów , którzy 
głosowali przeciw przedłożeniu, w strzym ała­
by się od oddania swoieh wotów1*.

ctwo narodowo-Iiberalne. Czynność jego  p a r­
lam en tarna  odznaczała się niezw ykłą ru ch li­
wością, ale mimo wielkiej wymowy, w n io ­
ski jego nie m iały powodzenia.

Genewa, 7 stycznia. Słychać, że 
minister rossyjski G i e r s  w ciągu ty­
godnia opuści Montreux.

U/.yin, 7 stycznia W kołach do­
brze poinformowanych zapewniają, że 
k o n s y s t o r z  z o s t a ł  o d r o c z o n y m  
do l u t e g o ,  w celu uzupełnienia ka­
nonicznych informacyj co do niektó­
rych biskupów, mających być preko- 
nanizowanymi. Papież ma także za 
mianować kilku kardynałów.

Rzym, 7 stycznia. Zewsząd przy-
ttTniania

Germania potwierdza wiadomość o bli- 
skiem zam ianowaniu k o a d j u t o r a  d l a  ar -  
c y b i s k u p s t w a  g n i e z n e ń s k o - p o z n a ń  
s k i e g o .  Do tegoż dziennika donoszą z M o­
n a  s t e r  u, że tam tejszy kom isarz rządowy 
ustanowiony dla zarządu majątkiem  bisku­
pim , przystąpił do odnowienia pałacu biskn 
piego, z czego wnoszą, że wkrótce nastąpi 
odwołanie z w ygnania arcypasterza mona- 
sterskiego.

pewną 
do B

Z Londynu donoszą o odkryciu nowe­
go sprzysiężenia feniańskiego w Leicester.
W  ostatnich dniach obiegały w m ieście po­
głoski o zamachu dynam itow ym , do czeo-o 
jednak  nie przyszło i kto wie, czy pogłosld 
n ie  były m anewrem  spiskowców w celu zwró­
cenia uwagi w inną stronę. Moming Post o- 
trzym ała  z Rzymu doniesienie, iż Fenianieprzysłali do Watykanu pism o z pogróżkami f ^ y i u ,  . -----  f
przeciw  papieżowi w razie, gdyby i nadal by w aJ3' h c z m  goście w celu wzięcia
— .Wnł usiłowania^ A nglii przeciw  narodo- udziału w pielgrzymce do g r  o"b uW i k t o r a  E m a n u e l a  w d. 9 b. m.

tnr,n króla.

dla dzieci w Rudolfsheim.
Dostojną Panią powitała protek­

torka tego zakładu Najd. Arcyksiężna 
M arya, dalej dr. Suess i burmistrz 
Hugl. Najd. Cesarzewiczowa zwiedziła 
szczegółowo cały zakład.

Drzeciw* papieżowi w razie, guyo j , udziału
5 " r a l  5Si V “ i*r ll^ |J ; L pwr“ ew  “ “ 0d0- W i k t o

wym w S g “ « “ - z t»w s Prawie s u d T  i ? * 0 "  ” “ ,1ICk

pesz pomięd y ^ iedzied jakie środki za-
rem. Francy* cu ^  ^  ^  iQtere-
rządzono w ^  r
S0W Jed y n y m  pozytywnym krokiem Anglii 

•a eiripskiej je s t osta tn ia  nota rządu 
W którą powtarzam y, by ła  bowiem

“ 8°- i * • . angielsk g »  nakładu wczorajszego wydru-
Dzienm ki berlińskie uważają jako rzecz tylko w częsc ^ ^  królowa nie ma
a, iż k r ó l  w ł o s k i  p r z y b ę d z i e  kowana. * ° l " aby wschodni Sudan był
e r  l i n a  z koncern maja. Dotychczas ™  przec.w T ’ •_ A nglia w tym  tylko re S Z T ,

przyłączony . Qa WySj an;e woj sk tureckich Dotychczas 
razie Prz5jro‘nia Dr0wincyj sudańskich^, jeżeli dzieją, że

jako w roczmv>j; śmierci tego 
M a n if e s ta c y a  będzie miała, jak się 
zdaje, wspaniały charakter. Cała ro­
dzina królewska zbierze się tutaj
w  d. 9  b . m .

Przybył tu M u k h t a r - b a s z a .
Kair, 7 stycznia. C a ł y  gabi-

s ię  do d y m i s y i .net  p o d a ł

j  -
  maja. Dotychczas

nie jest jeszcze rzeczą postanowioną, czy 
królowa M ałgorzata będzie towarzyszyć swo­
jem u małżonkowi do Niemiec. W przejeź- 
dzie do B erlina, król H um bert ma wstąpić 
do M onachium w celu odwiedzenia króla Lu­
dwika.

8 styczn ia. ( T e l . p r y w .)

przji<w^-v je na WyS1anie wojsł —  o k a za ła  s ię  p ło n n ą  na-
dK^ndzyskania prowincyj sudańskich , jeżeli d zieją , że  k a s e t a  z 2 4 0 .0 0 0  z łr . (o  
Turowi pokryje koszta ekspedycyi. Gabinet k t ó . zaffin ie n iu  d o n o s iliśm y  w e  w c z o -  

„rrnża za rzecz niem ożliwą, aby J °  „r Eed.') WYDadkoWO

Z W a r s z a w y  telegrafują do Pol. 
Gorr., że rossyjskie m m isterstw o korauuika- 
cyi zażądało od rady państw a kredytu w su­
mie m iliona rubli w c e l u  z b u d o w a n i a  
s z o s y ,  któraby prow adziła od stacyi kolei 
żelaznej Proskurow na Podolu przez Kamie­
niec Podolski do urzędu ełowego w Iskowi- 
cach nad granicą austryac-ką.

Dalej donoszą z Petersburga, że w 
tych  dniach wyasygnowano sumę na  u l e ­
p s z e n i e  ż e g l u g i  n a  D n i e s t r z e  i za­
tw ierdzono ustaw ę o podwyższeniu podatku 
od towarów przewożonych D niestrem .

W edług depesz petersburskich, d w ó r  
c a r s k i  przenosi się dnia 12 b. m. do P e­
tersburga. W dzień Nowego roku, t. j. 13 
b. m. odbędzie się w spaniałe przyjęcie dwor­
skie z wznowieniem obowiązującego dawniej 
cerem oniału.

F r a n c y  a, w edług najśw ieższych de­
pesz wczorajszych, cieszy się powodzeniem 
na  widowni boju w Tonkinie, a obecnie waż- 
niejszem  jeszcze może ’ **~ ^ nln-

Turcyaangielski uważa za rzecz n iem ożliw a, aby 
E g ip t o własnych siłach  zdo ła ł odzyskać pro- 
wineye sudanskie 1 doradza niezw łoczne wy­
cofanie wojsk aż do W adyhalfa lub druniei
katarak ty  Nilu. R ząd E g ipski nie 
dotąd stanowczej decyzyi i  odradza khedy- 
wowi wszelkich zbyt pospiesznych kroków 
Oświadczenie zaw arte w  powyższej nocie że 
A nglia pozwoli n a  interwencją  turecka’ w 
Sudanie, tylko pod w arunkiem  p o k r v V i a  
k o s z t ó w  p r z e z  T u r c j ę  sam a, je s t  wo­
bec faktycznej 1 znanej niem ocy finansowej 
Turcyi , stanowczem sparaliżow aniem  wszel­
kiego kroku, jak iby  P o rta  chciała  przedsię­
wziąć czy to we własnym  in teresie , czy też

      j — -• T-rIŁAlKJy CV " .
niejszem  jeszcze może powodzeniem krd\ 
matycznem  w A n n am ie , gdyż nowy 
A nnam u uznaje pro tek torat francuski. B 
nocześnie z powyższa wiadomością donos > 
że rząd, złożony z mandarynów annatnickm > 
zgodził się na zajęcie cytadeli w Hue Prz 
francuskie siły zbrojne. Przezorność tę  11 
kazywało widocznie położenie i niedowierza 
n ie polityce nie zawsze szczerych dyploina' 
tów dalekiego wschodu.

W prasie francuskiej wybuchły sP.°r^ 
z powodu zapowiedzianego projektu rewi®^ 
konstytucyi. Podczas gdy stronnictw a rady* 
kalne życzą sobie rew iz ji ale zupełnie w 
nym  duchu, niż gabinet Ferryego, repub '1'. 
kan ie  um iarkow ani n ie  chcą wcale żadnej 
rewizyi. P rezydent Gróvy, m a być równ10*’ 
jak  zapewniają, przeciwnikiem  projektu.

K om itet pom nika G am betty ogł0®1 
konkurs wzywający artystów  francuskich a0 
przedstaw ienia projektów. Koszta p o in h '^  
prelim inow ane są na 350.000 franków.

Wiedeń, 7 stycznia. (Tel. pryw.)
P. namiestnik Filip Z a l e s k i  był dzi­
siaj na p r y w a t n e m  p o s ł u c h a n i u  
u N ajj. P a n a ,  poczern przyjmowa- 
ny był przez Najd. Areyksiążąt Ka­
rola Ludwika i Ludwika Wiktora.

WiedeO, 7 stycznia. N ajj. Pan  
przybył dzisiaj o godzinie 1 popołu­
dniu do gmachu nowego parlamentu 
i został powitany przez prezesa gabi­
netu, prezydyum Izby panów, wicepre­
zesa Izby deputowanych barona Gó 
dela, starszego radcę budownictwa 
Hansena i członków komitetu budo­
wlanego. Najj. Pan zwiedził szczegó­
łowo salę posiedzeti Izby wyższej i 
niższej, bibliotekę i inne lokalności 
Opuszczając gmach, wyraził Monarcha
Hansenowi Najw. uznanie.

Peszt, 7 go stycznia. Ko m i s y  a 
w e r y f i k a c y j n a  I z b y  m a g n a ­
t ó w  sprawdziła dzisiaj 61 podań wnie­
sionych celem usyskania prawa zasia­
dania w Izbie wyższej, z których 60
uznała jako ważne. Według Ung. Post, 

l anaiduie się 15 do 20
p o -
Na

ma-

uznaia jaRu .- l5  dc
pomiędzy tenn znajduj

,  : -------  p o d a ń  a r y s to k r a tó w
Serbii *do°ki t ™anifest zbiegłych 2 s ia d a ją c y c h  in d y g e n a t  w ę g  j  ,

Ł e k o m i k i  o  małżeństwach m .ę s s a -

podał dopiero pierwszą część teco  uisma.
o y j  -----

częsc tego pisma.

0  śmierci F . L a s k e  r  a doniosły wczo-
1 d e n P .S 7 .P  O W. -ł. 'H A r t i lA frajsze depesze,

TUe m n  • . dzis nadeszło z Niemiec

L ws slk i“ “T i tralnp arotsze w s p o m n i e n i a .  Lit*e
Lasker P°^a ŷ życiorys jego na czele,
kiem rvirf y ^  njemal Przez l a t człon- 
czasaoU alQeutu niemieckiego, w ostatnich 
Politvkp’ ^ y , rz^4 uznał za stosowne zmienić 
wnym fili liberalizm przestał być gł?‘
z w idow n^ T  S-fer decydujących, usunął się 
dził sie w ?Cla Pubhcznego. Lasker uro- 
w  sile wipkl° tt zmarł zatem prawie
cławiu K irv’ lwersytet kończył w  Wro-
dowv W r e i ^ zP°czął jako urzędnik są-
studvniap ł t. • odbył podróż do A n g l i i  

tamtejsze stosunki Za powrotem 
2 P \ ? W" do słuzby rządowej. Pracy L r, ® konstytucyi pruskiej zwroci-

an uwagę stronnictwa postępowego, kto- 
re P°raucił Po r. lB6b i utworzył stronm-

gnatów zostanie wmm 
nie komisyi o małżeństwach miesza
nych.Berlin, 7 stycznia. Post zamie­
szcza sprawozdanie swojego korespon­
denta, który towarzyszył cesarzewi- 
czowi w podróży do Hiszpanii i Włoch 
i zatrzymał się w Rzymie w celu za­
sięgnięcia dokładnych informacyj o 
w i z y c i e  c e s a r z e w i c z a  w Wa­
t y k a n i e .  Korespondent uzyskał po­
słuchanie u Papieża, przyczem Ojciec 
św. wyrażał się z wielkiem uznaniem 
o znakomitych "przymiotach cesarzewi­
cza, które przyszłemu władcy niemie­
ckiemu mogą tylko ułatwić jego tru­
dne zadanie. Papież polecił serdecznie 
cesarzewiczowi sprawę katolików pru­
skich i dodał, że nie wątpi, iż sto­
sunki w przyszłości wezmą obrót po­
myślny.

;tórej zagmiemu
rajszyin numerze p r . Red.) wypadkowo 
została wysłaną w innym niewłaści­
wym kierunku. Wszelkie poszukiwania 
okazały się daremnemi. Władze rozwi­
nęły jak największą energię. Wszyscy 
urzędnicy, zajęci przy sobotniej ekspe­
dycyi, zostali przesłuchani. Na dwor­
cach kolejowych i przy rogatkach czu­
wają bezustannie organa policyjne, do­
zorując podróżnych.

B e r l i n ,  8  stycznia. (T el. pr.)
Na p o s ł u c h a n i u ,  udzielonem przez 
P a p i e ż a  korespondentowi Post (patrz 
depeszę z biura korespondencyjnego 
p. Red.), oświadczył pomiędzy innemi 
Ojciec św., że nieusprawiedliwionym 
jest przesąd, jaki panuje w Prusiech 
przeciw Papieżowi. Nikt tak gorąco 
nie pragnie utrwalenia pokoju i zgody,
jak Papież,Petersburg. 8 stycznia. (Tel. pr.)
C z e r k i e s k a  s t r a ż  p r z y b o c z n a  
w G a t c z y n i e  została znacznie wzmo­
cnioną. W miejsce zamordowanego 
Strelnikowa wysłano do Nikołajewa 
generała Serede, dla przeprowadzenia 
śledztwa z politycznymi przestępcami. 
Generał Sereda kazał aresztować do 
tychczas przeszło 150 osób.

Petersburg, 8 stycznia (Tl. pr.
P oczty do gran icy.)  W pokoju, w któ­
rym z a m o r d o w a n o  S u d e j k i n a ,  
znaleziono odgryzioną cześć palca, co 
wskazuje, że Sudejkin i jego pomoc­
nik stoczyli z mordercami zacięta 
walkę. Na podstawie znalezionych no­
tatek" Sudejkina, wykryto w Oranien- 
baumie (miasto gubernii petersbur­
skiej) komitet terorystyczno-konspira- 
cyjny. Według innych wersyj miano 
wykryć tajną drukarnię, czy też skład
dynamitu.

K air, 8 stycznia. Khedyw przyj­
mując d y m i s y ę  g a b i n e t u ,  wezwTał 
ministrów, aby sprawowali rządy aż 
do czasu złożenia nowego gabinetu.
W sprawie utworzenia nowego # gabi­
netu toczą się rokowania z Riaz-ba- 
szą, Nubar-baszą i Ayub-baszą.

Petersburg , 8 stycznia. Wiado­
mość o schwytaniu m o r d e r c y  Su­
d e j k i n a  jest bezpodstawną.

Peszt. 8 stycznia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza Najw, pismo, którem 
poruczono m i n i s t r o w i  Orczy’emu  
prowizoryczne k i e r o w n i c t w o  mi­
n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a j o w e j .  

Paryż, 8 stycznia. Journal des
Debats donosi, że rząd dopiero po świę­
tach wielkanocnych wniesie projekt o 
rewizyi konstytucyi i przedłoży go
najpierw senatowi.Wideń, 8 stycznia. Nowy poseł
serbski G a r a s z a n i n  wręczył dzisiaj 
Najj. Panu swoje listy uwierzytelnia-

J>ce- Najd.  C e s a r z e w i c z o w a  zwie- 
i dziła dzisiaj przedpołudniem ochronkę

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 7 stycznia 1883, godz. 1 

min. 44. Alp. Tow. górn. 67‘80, Węg. akcye 
kredyt. 299‘60 Akcye anglo-austr. 112’— , Akcye 
banku Union 110.40, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 296-75, Akcye kolei północnej 254.50, 
Akcye kolei południowej 143"—. Akcye kolei 

I Afold 170-— , Akcye kolei Elżbiety 322 00, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 172*75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 152* — 
Wiedeńskie losy 124 '— . Akcye kolei Rudolfa 
— ,— , Akcye kolei Albrechta —. —, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 91 ->0, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99-— , Losy regulacyi 
Cisy H l '3 0 ,  Losy tureckie 19.70, Węgierska 
renta 88’90, Akcye banku związkowego 106 30 
Akcye banku obrotowego —.— . Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —. —, Akcye kolei pań­
stwowej — .— , Rubel papierowe 1 1 7  */* ■ Wę­
gierskie losy, 113.— , Marka niemiecka — .— ,

Usposobienie ciche.Wiedeń, 8 stycznia 1884 r., godzina
10 min. 36. Akcye kredytowe 307 80, Anglo- 
Austr. 113*5'I, Unionbank 112'— , Kolej Karola 
Ludwika 298*50, Południowa 144*90, Renta pa­
pierowa — •— , Galie, listy zastawne —*— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*— , Ga­
licyjski bank rustykalny — , Losy z r. J 850 
— *— , Napoleondor 9*59 l/s , Rubel papierowy 
1*1774. Usposobienie pomyślne.

Telegramy zbożowe z d. 6 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10*25 zł , żyto —•— do — *— zł., jęczmień 
— ‘— do —•— zł., kukurudza — *— do — *— 
zł., owies — *— do — *— zł., okowita per 
10.000 litr procent 31*— do 31 25 zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9 66 
do 9*68 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *— 
do — '— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 181*— m., ż y to  m., spiritus 47*75
olej rzepakowy 66*— m. Szczecin: Pszenica
—*— , rzepik — — . P a r y ż :  mąki 259 kilgr. 
49*80 fr , olej rzepakowy 79 50 fr., spiritus 

fr. W r o c ł a w .  Pszenica — ' —, żyto 
owies — *— , spiritus — *— , kukurudza 
K o 1 o n i a : Pszenica —

Odpowiedzialny redaktor Adam K re c h o w ie c k l

P r z y je c h a li  d o  Lwowa
dnia 8 stycznia 1884.

H o te l G eorge’a
Pp. J . Sękowski z Wojsława. L Sza- 

włowski z Przewłoki. W. Gniewosz z Kontów.
A. Garapich z Popowiec. W. Garapich z Łu 
kawca. J .  Łuk isiewicz z Zerawy.

H otel i u g ie l s h l .
Pp. S. Kossowski z Zwiniarzu F. Za­

wadzki 1 Medyolanu. K. Majewski z Tawrowa 
K. Lukasiewicz z Bortnik. W. Gasperski z Hu- 
siatyna J . Richard z Jarosławia.

H o te l W argzaw skt 
Pp. L. hr. Starzeński z Podkamienia

P o c ią g i  k o le jo w e.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego
O d c h o d a ą  z e  L w o w a :

D o K ra k o w a : o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz.
5 min. 9 po południu po iąg mięszany 
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny.

D o C z o rn io w ie c : o godz. 6 min. 30 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i  o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ło c z y s k : z g łó w n e g o  d w o rc a ,
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz.
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

D o  S ta n is ła w o w a , n a  S t r y j :  rano o godz.
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 1 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów Szczerzeo.

D o P o d w o lo c z y s k , z d w o rc a  P o d ­
z a m c z e : o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg
mięszany.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a:
Z  K ra k o w a  : o godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny o godz 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
4 0 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z  P o d w o lo c z y s k :  na dworzec główny lwo-
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mi§-
szany.



J l A D  E M Ł  A  X  E .

Adw okat

Dr. Bronisław Błażej
p r z e n i ó s ł  s w ą  k a n c e l s r f ę  

pod 1. 6 ul. halicka do domu kapituły 
łacińskiej, wchód od ul. wekslarskiej
___________ 1. 7. II piętro- (*489)____

1.

Logika wynalazców.
Ciy lubicie sm ołę? Bóg wie co nie wymyśla­

no, aby zachęcić publiczność do przyjmowania smo­
ły  i przygotowywano ją  pod najrozmaitszemi posta­
ciami : w kapsułkach, cukierkach, w ciescie, w pi­
gułkach w ulepkanh, w likierach, elizirach etc. etc.

Wszystko to ma się połykać i wchodzi do żo­
łądka. który się rozstraja przy trawieniu takiego na­
wału cukru rozmaitego kleju, żelatyny etc. Co eię 
zaś tyczy dyohawek i kanałów oddechowych, d la któ­
rych jakoby są przeznaczone, nie dostaje się do nich 
z tyoii preparatów smołowych najmniejsza cząstecz­
ka Każdy ciągnie wodę na swoje koło, nie troszcząc 
się bynajmniej o skutek, który ma polegać na prze­
prowadzeniu bezpośredniem smoły do dyehawek.

Cóż tn  począć w takim razie, zapytacie? Od­

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 7 stycznia 1884. _________

powiedź bardzo prosta: zastanowić się i nie dać się 
uwieść przez krzykliwe i sz*rlatańsk'e nawoływania 
znachorów bez kwalifikaeyi i dyplomów, którzy za­
pełniają czwarte stronnice dzienników suojemi prze­
chwałkami, a szukać lekarstwa, które przez swój 
skład pozwoli, opierając się na pows ecbnie uznanej 
skuteczności srnoły, wprowadzać bezpośrednio won 
takowej do kanałów oddechowych, działając tym spo­
sobem na dychawki przez wdychanie.

orodkiem tym są smołowe pastylki Gśrandel’a, 
a pochłanianie ich jest jedynie raeyonalnem i rzeczy­
wiście skutecznem.

Smołowe Gerandel’a paBtylki są jedyne, jakie 
wynagrodzone zostały przez komitet Sędziów na wy­
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wypróbo­
wane, w skutek orzeczenia komitetu zdrowia upoważ­
nione do wprowadzania do Rossyi przez Ministeryum 
na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia przez komitet 
lekarski w Petersburgu.

Pudełeczka zawierają 72 pastylek i znajdują 
się we wszystkich aptekach; sprzedaż hurtowna u 
wynalazcy p. Górandel, aptekarza w Sainte-Móuehonld 
(Francy a).

We Lwowie w aptekach, pp.: Mikolascna i 
Krzyżanowskiego.

O p o s t r z e ż e m a  m e ie o y o lo K 1®**1®-
(Z obserwatoryum o. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

t  dnia 8 styoznia 1884 o godzinie 7 rano.
Barometr 729 23mn> t>rz» temp. 0*U Psv-»Hr.

49"50

I suchy— 1.0'C Psychrometr w ilgotne— 0.5' . 
nośó ■" 4 4.u* 1 o 90 Z»eru?"r* e

10 w -  SW5 -r/u 10
-s.tr w <r OS'
Haroiuetr opada. 

rl n . 55 13
Najwyższa temp dnia wczoraiszeg. 0 8  0

Najniższa temp w noey — 0 9,(
Ilość opadu mierzonego o 7 g 0 0 om

Spostrsezcnla  in e leo ro lu t ic in e .
(Z nserwatoryun-. i  Szkoft pont««hnio*ns‘ 

Lwowie, i
41°41 w — 3 4 0 “’ ,p

9 stycznia 1884 
fc — -(- 7 “ 11 •«*. y° — 19 13* 30 

Zathód słońc* 8go stycznia 4b. 15 *'., 0, wschó
19*. 58m 6

W styczniu nastąpi pierwsza kwadra
księżyca 5d l l h  11,m 2 ; pełnia I2d 5b 3,m 2, 
ostatnia kwadra 19d 18h 59,m 4 ;  nów 27« 18h
37,m 3,

Księżyc będzie w punkcie odziemhyia tApo- 
f :um )21d Oh, 5 ; w punkcie przyziemnym . Per«- 
geu’") 9 ’ 6’> ».

Równanie czasu będzie przez cały styozeń do- 
iatnie, wskutek ezego zegary zwykłe wyprzedzać bę- 

I dą zegary słoneczne o ilość E. n  prawdziwe po
1 łudiiit. ___________ _

A
II.

7 stycznia i  -84 ...

P 2 4 ,„'*’. -»n baroki-nru -i milmieti '25 ,„ 724 „
ternu "*tłr ion 

pl + C • - o * - O 8

4-0 «
Stitu termom » 

- st Del,- - 5 * - 1 .4
?rężnosó p* 

t milimet 3 , 4 ,
Wileotnoge i /,*pi.i 
dna w °/t 82 85 85

Stan meba 7 9 10
Kiernnek wUtru. 8W. WSW wg w.
Moi- wiatru 7 6 7
Ilość tpadu  w 24g. mierz, d* 2>* 0,mms śnieg.
Najwyższa temperaturo w ciągu dnia, odczytana 
o 9h- -  7.4

Najniższa tem peratura w oiago dnia, odczytana 
« 9h. +  i . .

(N B. 8 1 1884 od 12b w połud do 12h w 
połud. 9/1)

Przy wietrze przeważnie zaohednim, tempera­
tura się obniża lecz pozostaje powyżej średniej sty­
oznia, niebo zamglone, powietrze wilgotne, śnieg, 
najutn^jjogoda^iiejiew na^^^^^

1 . A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lnd po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. §• 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. m 
Banku kred. gal po 200 zł. w. a. g

-o
9. L i s t .  z n s l .  za 10 zł.

Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 0 
» » n 4 pr. w. a. m
, „ 5 pr. okresowe §,

Trw. kred! gaL 4 pr. wa. los 41'/, 1. -g 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. jo 

„ 5 pr. w. a. *
„ „ 5 pr. w. a. wy- §

losowane z 10 pr. premią . . §* 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.M

n a  n a 5 pr. wa. g

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b i i g l  za 100 z ł
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 '/, pr. wa.

5 . Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

O Sonety
Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e sa r sk i................................
Napoleondor  ...........................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ............................................
Kupony w srebrze............................

acą żądają
walutą austr

złr. ot. złr. ct.

296 — 
170 — 
293 50 
250 —

98 40 
0 —

98 40 
86  —  

101 45 
97 55

299 — 
173 50 
297 50 
255 —

99 40 
91 — 
99 40 
87 — 

102 45 
98 55

100 40 101 40
100 — 101 50
90 — 92 —

9^ 40 99 40

95 — 98 —
101 50 102 50
89 75 90 75

18 50 20 50
22 50 24 50

5 63 5 73
5 65 5 7i
9 55 9 65
9 87 9 9/
1 54 1 64

1 16’/* 1 18'/*
59 — 59 75

Kurs g i e ł d y  wiedeńskiej
z dnia 3 stycznia 1884.

1. D łn g  p a ń s tw a , płacą żądają

Je Inolity dłhg państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ...........................................79.25
l u t y - s i e r p i e ń ..................................... 79.15

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie c ......................................80.0o
kwieeień-październik ...................... 80.05

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr 121.50 
„ 1860 po 500 złr. w.a.ópr. 135.30

- 1860 po 100 złr 5 pr 141.50 
„ „ 1864 po loO złr. . . . 167.75
„ „ 1864 po 50 złr. . . .  167.—

K6nty Com. po 42 lir. austr. . ■' —•— — •—
L isty  zastaw domen, państw po 120 

złr. 5 pro. . . . . . . . . .  147.25 147.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotue 1882 5 pr —
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 93.85
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 99.35

79.40
79.35

80.20
80.20

122.50 
135.70 
142 .- 
166.—
167.50

9 4 . -
99.50

9. O b lig a c je  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .  . . .  . . .  106.50 —.—
Bukowiny1 ................................................  99.— 100,—
G a l i c y i ..........................................................98.75 99.25
Niższej A u s t r y i ......................................  105.— 106.—
S iedm iog rodu ...........................................  99.60 100.—
Węgier , . ....................................... 100.— 100.50

3 .  A  k  c  y  e .
i.75 110. 
.70 293.- 
i.— 855.-

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 lu9 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 292. 
Ntższo-austr. tow. eskomt. po 5t)0 zł. 845,
Gal. banku hip. po 20o zł. . . .  . —.— —.—
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. — —.—
Gal zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 84L — 844.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 557.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. tn, 224.'
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolei po 1000 zł. in. k. 2527.-2532.—

559.- 
:.75 225.-

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 292.50 29 3— 
Lwow.-Czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 170.— 170.50 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 320.60 320 90 
lo łud . kol. panBtw. po 200 złr. w. a. 143.60 143.9(> 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.— 161.75

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogóluy roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. —.—

Powsz. austr. zak kr. ziem 4 '/, pr. w
złocie w 50 1..........................................  95.<5 95.75

„ „ „ premiowe po 3 pr. 97.50 98.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 —.—
„ „ „ „ w 2,°,1J pr- Wi ~  m  ~_ „ _ w 361 .51/, pr. — —.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 90.4u 90.90- 
„ „ po 5 pro - ■ 98.4u 98.80
n n » u P° 5 pro. w 
37 latach zwrotne . . .  . 98 40 98.89

Gal. banku hip. po 6 proc........................ 101.7U 102.30
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . 99.75 lu 0 . '0  
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101. -  101.15 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5*/, pro. . —.— -  .—

„ Zakł. kr. zierns. po 51/, prc. . 100.50 102.5C

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96.60 97.— 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 94.50 95. — 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . - 104.75 105.25

« „ po 100 zł w a....................... 101.— — —
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/, pr.................................................  98.40 98.80
dtto. dtto (Jarosław - Sokal) . . 98.25 98.50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a żO 
złr. 5 prc. w srebrze- z r. 1865 . . 95.80 96.20

z r. 1867 . 100.75 101.15
z r. 1868 . . 95.60 96.
z r. 1872 . . 94.25 94 75

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 94 0 95.—

O. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 169.50 170.50
Clarego po 40 zł. m. k...........................  37.75 38.25
Tow. żeg l.p a r na Dunaju po lOozł.n, k. 110— 111.—

Keglevieha po 10 zł. m. k .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł: . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

n * węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks; Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł m. k ..............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, in. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

_ ,  po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indisohgratza po 20 zł. m. k. . .

Opłacą żądają 
17.50 18.50

38 50 39 — 
35.25 36.— 
11.80 12.— 

6.30 8.50

19.75
53.75 
48.50 
23.— 

126.—

27.25
36.75

20.50
54.25 
49.— 
2 4 . -

127 —

27.75
37.25

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 in&rk w. p. „.  . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . -------- —.—
Londyn za 10 ft. s z t . .....................  121.— 121.20
Paryż za 100 fr. . . . 48.05 48.10

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon........................ 5.72.— 5.74.—

„ pełnej w a g i ......................  5.68.— 5.70.—
Korona . . ........................... —.—.— —.—. —
20-frankówba . . .  . 9.60.— 9.60.50
Rossyjski imperyał 9.88.— 9.90.—
T alar zw iązkow y.....................  — .— 
S r e b r o ...........................................—.—.— —. —.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 7 stycznia 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
_ „ w  srebrze .

Renta w z / o e i e ......................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ kredytow ego......................
Londyn .......................................................
S r e b r o ..............................................• . .
Napoleondor ............................
Dukat oesarski men...................................
100 marek niemieckich .....................

iłr .
79
80 
99 
93

845
3ol
120

9
.5

RŚI:

ct.
40
40
85
90

50
95

59
72
30

JU S  m■ H M M I  JUL« INK w o  w
Wyroki prasowe.

L. 25837. (125)
C. fc. sąd krajowy karny  jako prasowy 

w Krakowie n a  podstawie § 493 u. p k. 
tudzież § 37 u. pras. orzekł, że zam iesz­
czone w czasopiśmie: „P ro le ta ry a t“ nro 4 z 
daty: „W arszaw a, 20 listopada 1883“, a r ty ­
ku ł pod napisem: „W arszawa, 15 listopada 
1883“ , następnie artykuły: „My i rząd “ i
„Bezrobocie — obrazek fabryczny", zawierają 
w sobie istotę czynu zbrodni z §. 58 lit. b. 
i c. uk §. 66 u k , tudziez występków z §§. 
302 i 304 uk., że zatem  zarządzona przez 
c. k. P rokuratoryę P aństw a konfiskata nru 
4 tegoż czasopisma zatw ierdza się, i że dal­
sze rozpow szechnianie tegoż zostaje zabro- 
uionem .

O. ł .  sąd krajowy karny 
Kraków, dn ia  2go stycznia 1884.

Kuratele.
L 8086. (8493 8 - 3 ;

H ryń  Łunyk, gospodarz z Wierżbiey, 
uznany został m arnotraw cą, a kuratorem  u- 
stsnow iony Paw ło Myśko z W ierżbiey.

Co się do wiadomości podaje.
C. k. sąd powiatowy 

Uhnów, dnia 25 grudnia 1883.

L. 9952. (8522)
UVhwaf% e. k sądu krajowego we Lwo 

wie z Igo grudnia 1883 1. 48.968, uznano 
A ndrucha Kaka, gospodarza )z Dobrostan, 
m arnotraw cą.

K uratorem  jest Teodor Podolaki z Do-
broslan.

C. k. sąd powiatowy 
Gródek, dnia 14 grudoia  1883 .

L 6718 (73 1— 3)
Paw eł Dm yterko, właściciel realności 

pod Ik. 67 w Podbereź a ' h ,  uznany został 
za m arnotraw cę i kuratorem  d k  niego J ó ­
zef Michaliezko z Podhereteio. ustanow iony.

C. k. sąd powiatowy 
W inniki, dnia 24 listopada 1883.

L. 7338. (106 !— 3)
T eresa  Pituch z W inniczek, uznaną 

została za m»rnotrawczyuię i kuratorem  dla 
niej Antoni Duda z Winijjczek ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy 
W innik i,  dnia 21 grudnia 1«83.

Do postaw ienia warunków ułatw iających 
wyznaczono term in  na dzieó 15 kwietnia 
1883, o godzinie 4tej po południu.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
jest adw. dr. B rand t w Mielcu.

Resztę w arunków licytacyjnych, pruto- 
koł opisania i oszacowania pomienionej re­
alności przejrzeć można w sądzie 

Mielec, dnia 29 w rześnia 1883.

L.

L- 11369. (8427 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła 

s/a, iż D ym itr Gajda z Dembna został uchw a­
łą  sądu obwodow. .Rzeszowskiego z dnia 8go 
listopada 1883 1. 6521 za niedołężnego na 
umyśle uznanym, i dlań M ichała Horoszka z 
Dem bna kuratorem  zamianowano.

Leżajsk, dnia 30 listopada 1883.

10530. t (121 1— 3)
Franciszek  Sojka z Nieczajny. uznanr m 

został m arnotraw cą, z dodaniem mu kurato­
ra Józefa By ka

C. k. sąd powiatowy 
D ąbrow a, dnia 5 stycznia 1884.

L 14194 (129 1— 3)
Stanisław ow ski c. k. sąd obwodowy 

rozpisuje w spraw ie wekslowej Cbany Rot­
tenberg  przeciw Feidze A ndacht pto. 200 
złr. w. a. z pn. przymusową publiczną licy- 
tacyę realności 1. 173 */4 w Stanisław ow ie 
ut. l3. 1 p 173 n. 11 haer. Freidy Andacht 
w łasnej, na 24 styeznia 1884, 4 lutego i 1» 
lutego 1884 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w binrze I

Cena wywołania wynosi 588 z łr 47
ct., a wadyuw 59 i ł r .  Sprzedaż uastąpi przy 

’ pierwszych dwó<-h term inach nie niżej ceny 
wywołania, przy trzecim za kwotę pokrywa­
jącą w szystkie zahipotekowane w ierzytelności.

Do ułatwiają- ycb warunków ustanaw ia 
term in na 18 lutego 1884, o 4 godzinie po 

I południu
R eszta warunków do przejrzenia w re- 

g istra tu rze.
Stanisław ów , 5 grudn ia  i 883.

Licytacye.

L. 11913 (8440 3 - 3 )
M ichała K ardynała z Muchawki uzna­

no m arnotraw cą; tegoż kuratorem  ustanow io­
no Prokopa K ardynała.

Ozortków, dnia 13 listopada 1883.

L. 5142. (8179 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu prze­

prowadzi w dniach 29. stycznia, 4 m arca i 
15 kw ietnia 1884, każdym razem o godzinie 
10 rano, egz’kueyjną sprzedaż realności pod
1. 25 w W o sławi u położonej, Macieja i K a­
tarzyny małż. M aziarskich w łasnej, ciała ta ­
bularnego nieśtanow iącej, na  zaspokojenie 
pretensyi Babety Singerow ej w kwocie 2000 
złr- w a. z pn Cena wywołania 633 złr 
W aJyum  64 złr. Bealnośc ta sprzedaną bę­
dzie za cenę szacunkową lub wyżej tejże.

L 3681. (8166 3 —3)
C, k. sąd powiatowy w Zuraw uie o 

głasza, że ba żądanie dyrekcyi c. k. uprz. 
gal zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie oeltm  wydobycia zaległych 15 ra t 
po 12 zł. i reszty kapitału 97 zł. 43 ct aw, 
od Chomy Ni mko się należącego egzekucyj­
na licytacya realności dłużnika pod 1. k. 52 
subrep. 71 w Munastercii położoaej, wyka­
zem hipotecznym  282 objętej w tymże c k. 
sądzie w dniach 17 stycznta, 19 lutego i 18 
mżrea 1884 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przedsięw ziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi oceniona w ar­
tość 600 zł.

Poręczne 60 zł.

Dla wierzycieli, którzyby po 21 lutego 
1882 do księgi gruntowej weszli, lub k tó- 
rymby z jakiejkolwiek przyczyny uchw ała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła u stano ­
wiono kuratorem  p. Edm unda Opolskiego, c. 
k. notaryuszii w Źurawnie.

Resztę warunków licyt«cyi wolno wglą- 
dnąć w archiw um  sądu w Źuraw nie.

Źurawno, 12 październiita 1883.

L 17001. (57 1— 3)
Tarnopolski c. k. sąd powiatowy miejs. 

del. podaje po powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 108 złr. w. a. z 
on. odbędzie się w dniach 24 stycznia >884, 
21 lutego »884 i 27 m arca 1884, każdym 
razem o gwdzmie 9tej przed południem  w 
zabudowanie sądowem przymusowa sprzedaż 
gruntów  w Borkach wielkich położonych 
wykazem hip t*jża gminy k»tastr&ł. 1 310 
objętych Katarzyny S trns w łasnych, na
rz*cz Dorotei Tolrayer

Cena wywołania 570 złr. W adyum 10 
prc. Akt oszacowania i b'tŻ8ze warunki w 
t. s. reg istra turze przejrzeć można

C. k. miejs. del. sąd powiatowy 
Tarnopol, dnia 6 października 1883.

L. 3829. (784S 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu po 

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Kasy oszczędności ir iastw K ra­
kow a w k lo c ie  2360 zł 70 ct. wa. z pn. 
odbędzie się hcytaeya połowy realności pod 
1 83 na Podgórzu położonej, M arcy n n y  
Świątkowej w łasnej, w dwóch term inach U> 
jest dnia 17 stycznia i duia I I  lutego 1884, 
każdym razem o godzinie 10 rano, aa  któ­
rych ta połowa realności tylko za cenę sz a ­
cunkową w kwocie 4003 zł. 31 ct. wa. lub 
wyższą sprzedaną będzie. Cenę wywołania 
stanowi wartość szacunkowa w kwocie 4003 
zł. 31 et., wadyum wynosi 401 zł. Resztę 
warunków sprzedaży, ak t oszacowania i wy­
cia g  hipoteczny można przejrzeć w tut. są­
dowej registraturze.

Podgórze, dnia 23 października 1883.



Licytacye.
L. 4966. C' '521 i — 8)

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie o- 
znajraia, że w sprawie M aiera Lando przeciw 
Perecowi Koch pto 150 złr. odbędzie się w 
sądzie dnia 24 styczaU  i 21go lutego 
każdym razem  o 10 rano publiczna sprzedaż 
realności dłużnika w Białej położonej wyk. 
hip. 857 objętej tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej. Cena szacunkowa wynosi 2o0 z . 
zadatek 25 zł. Gdyby na pierw szych te rm i­
nach realność ta  sprzedaną nie została wy­
znacza się serin in  do ułożenia warunków u- 
łatw iających na 26 lutego 1884 o godz. ej 
rano poczem takowa na Bcim wyznaczyć się j 
m ającym  term inie za jakąbądź cenę sprze a- 
ną zostanie. K uratorem  wierzycieli adw. d r  L. 7680
Czaczkowski. Resztę w arunków licytacyjnyc _
ekstrak t tabularny w reg istra turze przejrze

C ena wywołania 280 złr.
W adyum 28 złr.
Milówka, 30 w rześnia 1883.

L . 11592. " (7959 1 - 3 )
Dnia 22go stycznia 1884 sprzedaw aną 

będzie przymusowo o godzinie 10 rano  w 
tu t. sądzie niepodzielna połowa realności ped 
1. k. 73 *jt  w Buczaezu położona, Jędrzeja  
i Józefy Haftkowiczów w łasna, celem  ściąg- 

, m ęcia pretensyi Józefa B ergm ana w kwocie
91 złr. 60 ct.. w. a. z ẑ  pn.

Cena wywołania 75 złr. w. a ., wadyum
7 złr. 50 ct. w. a. R eszta  w arunków do
przejrzenia w reg istra turze.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dn ia  5 listopada 1883.

drodze publicznej licytacyi c ia ła  tabularnego Resztę warunków w archiwum sądu
wyk. hip. i, 79 księgi gruntow ej g m in / ka- wgląduąć wolno, 
tastra lnej Jaryczów  sta ry  objętego, do dłuż- j Źuraw no, 12 października 1883.

ników Zofii Kulik, P aś ki Chmielewskiej tu ­
dzież do n ieletnich K atarzyny i M ikołaja r 9743   n i  o aj
cGe g T H e T S  s“ ab eS h ein a . “  k \ p d Powiatowy w SIeraiunicy po-

Ceua wywołania 950 z łr  w a  i °} 1" ‘“doin® lj  że dn ,a  20
'W adyum 95 z łr w. a  , luŁeg° 1 27 m,a rf  1884’. odM zie PJ8/ '
W ariinlii lipvfant,;n^ i i*  ■ ! musowa sprzedaż realności pod nr. k. 56 n .

■ w ts ree istratur°zeZaC0Wailia I rep- 34 w. Stl7 szawie położonej ciała hipote-raturze. [ czneg 0 nie stanowiącej.
Cenę wywołania stanowi suma 695 zł.

wadyum wynosi 69 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież

akt zastaw nego opisania i akt szacowania, 
można przejrzeć w tutejszo-sądowej reg istra­
turze w godzinach urzędowych.

C. k. sąd powiatowy 
Siemień, dn ia  6 listopada 1883.

V

WaiUiiiU HOj _ ---
przejrzeć można w ts. reg istra tu rze  

Lwów, 24. listopada 1883.

L . 2871.
71. (81 2 - 3 )  |
C. k. sąd powiatowy w A ndrychow ie) 

ogłasza, że ua zaspokojenie wierzytelności j 
M auryc go U ngera w kwocie 62 zł. 72 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
na dniu 21 stycznia, 25 lutego i 24 m arca 
1884, każdym razem o godzinie 10 rano pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
■ • ari „  R.in7.vuach położonej, ciała tabu-

można
C. k. sąd powiatowy 

Czortków, 1 czerwca 1883.

L - 4879. (8436 1—3) ,
C k. sąd powiatowy w Czortkowie 

przeprowadzi dnia 24 stycznia, 21 lutego i 
-0  marca 1884 o godz. 11 rano przymuso- 
y ą  lieytacyę ciał hipotecznych 1. wyk. 102 
i 419 gminy Zalesie Wojciecha Jankow skie­
go i Nykoły Łotockiego własnych, na 145 
złr . aw. oszacowanych celem ściągnięcia p re­
tensyi 19 zł. 361/* ct wa. z pn. F ranciszka 
1 Antoniny Kochanowskich, pod warunkam i 
które razem  z wyciągiem hipotecznym  i ak 
tern oszacowania wolno przejrzeć w tu-sądo- 
wej registraturze. Cena w yw ołania wynosi 
145 zł. wadyum 14 zł. 50 ct. Oraz zaw iada­
mia wszystkich wierzycieli którzyby po dniu 
7 m aja 1883, rzeczowe praw a n a  tych cia- 
*ńch hipotecznie nabyli lub którym by n in ie j- 
S4a lub późniejsze uchw ały z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły, że dla nich 
muratorem adw. dr. Ozaczkowskiego w Czort­
kowie ustanowiono.

C. k sąd powiatowy
Czortków, 7 lipea 1883.

— . ł (8520 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie w ___spraw ie egzekucyjnej Zakładu k red y t włość, bliczna przymusowa sprzeuaz i Baiuuoul 

we Lwowie przeciw M ichałowi B atiuk pto 1. k. 27 w Roczynaeh położonej, ciała tabu- 
17 ra t po 9 złr. z pn., dn ia  24 stycznia, larnego niestanowiącej dłużnika M acieia

21 lutego i 20 1001 | Kużrńy —

o goilz. 9 rano

<0C1 w XYAIOU,a.%U VT1 ayue.u. r
złr. z pn., dn ia  24 stycznia, larnego n ie s ta m m .,^   ---------

m arca 1884, każdym razem  Kuźmy własnej, 
i, przedsięweźm ie w tu t. są- Cena wywołania wy s z .

 „Q„inn6„j wvk hio. W adyum  109 złr. w a.
- J ~ U  or,P7.rtflaŻV DOWYZSZejo godz. 9 rano, przłJiuuęwOŁU1,0 „ 

dzie publiczną sprzedaż realności wyk" " h io  
7  i połowy realności wyk. h ip . 5 w N aeo-
rżance pofoźoirjch. 8

Cena kupna stanow i 250 z łr ., zadatek
10 prc. Resztę warunków  licytacyjnych i
ekstrak t tabularny w t. s. registraturze
przejrzeć można.O tem  uwiadamia się  strony  i n iew ia­
dom ych wierzycieli n a  ręce ustanowionego 
kuratora adw. d ra  Ozaczkowskiego w Czort­

kowie. O. k. sąd  powiatowy.
C z o r t k ó w ,  16 sierpnia, 1883

L. 4327. , (72 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołom icach

przeprowadzi celem zaspokojenia 17 zale­
głych ra t i resztującego kapita łu  dłużnego w 

: iinści 226 zł. 78 ct. w. a. z pn. na

UBiia w j   ----
W adyum 109 złr. w. a.
N a wypadek sprzedaży powyższej real­

ności wyznacza się rów nocześnie term in do 
wykaząnia należności i p łynności w ierzytel­
ności na  dzień 21 kw ietnia 1884 o godzi-
dzinie 10 rano.Protokół zajęcia i oszacowania tudziez
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w tutejszo-sądowej reg istra tu rze.

Kuratorem  dla n ie w id o m y c h  wierzy­
cieli ustanowiony został p. adw. Iwański
w  W adowicach.

Andrychów , 5 sierpnia 1882.

12824 (79 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m iejs. del. w Tar- 

’’ —- *« na zasookoienie sumy

L. 6724. (8257 3 - 3 )
. D nia 22 stycznia 1884 o godz. 10 ra- 
' no odbędzie się publiczna sprzedaż realnoś- 
, ci lk. 86 w Szczepanowie wyk. hip. 86 ks. 

w a‘ * gran tow ej gm iny Szepanów objętej, Chaskla 
Blondera w łasnej na  rzecz Dawida W eisera
celem zaspokojenia sumy 600 zł.

Cena wywołania 740 zł., wadyum 74

złr. wal. austr.E w entualny term in  do ułożenia lżej­
szych warunków n a  dzień 1884
o godz. 4 po południu.

A kt oszacow ania, wyciąg hipoteczny,
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re ­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dn ia  10 września 1883.

L. 2180. 
C.

(8464 3—3)
k. sąd powiatowy w Tłumaczu po- 
iejszem do publicznej wiadomości, 

„,,nriv 150 zł. wa. z pn.L . 12824C. k. sąd powiatowy miejs.' del. w T ar- i dai,  ninieiszem  ao m m ... 
nopolu oghsza że na zaspokojenie su m y ; że na  zaspokojenie sumy 150' zł. wa. z pn.

' A \  ’ z, publiczna i przym usowa sprzedaż realności pod nk. 241
przytu sowa^ sprze^o^ ^rea nosci ]. 166 w ^5 su br  w N iżniowie położonej, dłużników

n • uHr>hv. Kos- > Danyły Jaw dochy Mosorko własnej w tu tej-
''"h lieznoi iicyta-

r ._ . r  owadzi celem zasponojenmgłych ra t 1 resztuiącego kap ita łu  dłużnego w I 84* złr. 52 ct. w. ». .  ,,u .
łącznej ilości e .t . »• z pn. na  J przymusowa sprzedaż realności Y Y śti w 1 u NT-,
rzecz ck. uprzy . galic. zakładu kredytow e- j Dołżance, dłużników F ran k a  Chudobv Koś- i su, r ‘ , w porozuuCJ, --------
go włościańskiego we Lwowie egzekucyjną 1 cia A udruszków  i Ilka  M ielnik- własnei D aaył y Jawdochy Mosorko własnej w tu tej-
pubhczną sprzedaż realności pod U. 311 w | 24 stycznia 1884, 21 lutego 1884 i 27 mar i S^ m s* ,e W rodze Pub,ieznej J>cjta- 
Niepołomicach położonej wyk. hip. 1. 311 i — ' - — ™« 0 e o d z i n i e i n r l l  |  CP  n a  rzecz ck uprzyw. Zakładu kredytów.
1050 gm. Niepołomic objętej a  spadkobier- rano przed i wi 0śc.^ d n ia  21 stycznia, 21 lutego,i  21 m ar­
ców Michała Kataoby tudzież Mateusza i Ma-  ̂ L 1'1”m ™“ ni o godzinie 10 przed

r własność stanowiącej wL. 5146.
46. (96 1— 3) Michała Kataooy . ...
W dniach 25 stycznia, 22 lutego i 24 ryaDny Jeleniów  własność stanowiącej w 

,0 0 ‘ s»e DrzYmusowa sprze- dwóch term inach licytacyjnych dnia 14 sty-■ .0  1884. każdym razem o go-
W dniach 20 siyezum , iu^ gu , ^  rvauu.,

m arca 1884 odbędzie się przymusowa sprze- dwóch term inacn  ,
fioł r^uinnńc.i tabularnej Dom. Tom. I. pilg ezuia i 18 lutego 1884, każdym razem o go

dżinie 10 przed południem. Cena wywołania
tej realności wynosi 300 złr., wadyum  zaś

30 ^ R esz tę  w arunków  licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszo-sądowej registraturze.

Niepołomice, d . 31 października 1883.

m arca iso tt uuuęumo r .~j -----------
daż realności tabularnej Dom. Tom. 1. pag.
25 i 33 konsk. 88 subrep. 63 i 58 w Kre- 
chowicach położonej, dłużnika Bazylego Cze 
pielą w łasnej, w tutejszym  c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kred. w łościańskiego na  za­
spokojenie sumy 784 złr. w. a. z pn. każ­
dym razem  o godzinie 10 przed południem  
z tein, że na pierwszych dwóch term inach  
realność ta  za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na  trzecim  także n iż e j'  teże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa 1500 z łr  
W adyum wynosi 10 prc.
R esztę warunków  w tutejszej reg istra ­

turze przejrzeć m ożna.
0  czem się w ierzycie li hipotecznych, 

którzyby po dniu 20 września 1881 do księ­
gi gruntowej weszli, lub którym by uchwała  
licytacyjna doręczoną być nie mogła do rJiK 
kuratora Ilka  K ałynija w K reehowicuch za­
w iadam ia.

24 stycznia l» s a ,  *1
ca 1884 r. zawsze o godzinie 10 rano przed 
sięwziętą zostanie i że realność ta  n a  trze­
cim term inie także poniżej ceny szacunko­
wej kwotę 500 złr. wynoszącej pozbytą zo­

stanie.W adyum wynosi 50  złr. w. a.
Resztę warunków  powziąć można w

tutejszej reg istra tu rze  sądowej.*
C. k. sąd powiatowy miej. del. 

Tarnopol, dnia 31. s ierpn ia  1883.

495. (89 2 — 3)
Podaje się do powszechnej wiadom ości, 

że w celu ściągnięcia pretensyi Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 113 złr. 
98 ct. sprzedaną zostanie w drodze publicz­
nej licytacyi na dniu 17 stycznia i 4 lutego 
1884, zawsze o godzinie 11 rano, realność 
włościańska w Hołem położona n ietabu larna 
pod ld. 142 dłużników Jakim a i Kością Klim
w łasna na 789 zł. oceniona. lflnre.

C. k. sąd powiatowy. 
Rożniatów , 15 listopada 1883.

R- 6386. yw jw  .
i D nia 30 stycznia 1884 i 28go lutego 

1884 r. każdym  razem  o godzinie 10 rano 
°dbędzie 8ję w tu t. sądzie przymusowa sprze­
daż realności 1. 62 w K r/n icy , Jakóba Fe 
d ja y  w łasnej, ciała tabularnego nie stano 

-   nref,ensvi Karol

(8365 1 - 3 )

L  16363. (77 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejs. del. w T ar­

nopolu ogłasza, że na  zaspokojenie sum y 
209 złr. 83 c t w. a. z pn. publiczna przy 
m usowa sprzedaż re&lności nr. 61 w Doł- 
żanee, dłużników Juśka i Tym ka D aehnie- 

( wiczów w łasnej, dnia 25 stycznia 1884, 22 
j lutego 1884 i 38 m arca 1884 r. zawsze o 
{ godzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie i 
' że realność ta na  trzecim  term inie także po­

niżej ceny szacunkowej kwotę 700 złr. wy­
noszącej pozbytą zostanie.

W adyum wynosi 70 złr. w. a.
I-X— r>>w7,ja($ n

cyi na  rzecz ck u p rz jn .  
włość, dnia 21 stycznia, 21 lu teg o ,i  21 m ar 
ca 1884 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem  z tem  przedsięw ziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 1190 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na  trzecim  term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­

kowej.R esztę warunków tudzież akt opisania
i oszacowania realności przejrzeć można w
tusądowej registraturze.

Tłumacz, dn ia  28 m aja 1883

asna na  789 zł oceniona. W adyum wynosi tu   ...........
W adyum  wynosi lOprc. ceny szacunko- Resztę warunków powziąć m ożna

ij. R esztę warunków przejrzeć można w t. tutejszej reg istra turze sądowej.C. ' J  J»ł.->n7v mi
np_

W

wej. -------- „
s. registraturze.O czem zawiadamia się proszącego, d a ­
lej dłużników, Sw D tną c. k. Prokuratoryę 
skarbu i tych wierzycieli, którzyby w mię 

— K.,i; na  tei realności jak ie  pra»- 3 .
Awj -
skarbu i tych wierzycien, 
dzyczasie n a b ili n a  tej realności jak ie  p ra ­
wa rzeczowe, lub którym by nie została do- 

■  -i/>V.w»ła licytacyjna na ręce

Qyuy w łasnej, ciała tabularnego me o . , . -  
p ‘4cej, n a  zaspokojenie pretensyi Karola 
Rktka w kwocie 125 złr. z pn. ̂ W KWUUlt) lu ti u pn.

Cena szacunkowa 100 złr.
W adyum 10 prc.

. Bliższe w arunki w reg istra tu rze sądo-
eJ do przejrzenia.

Ć. t .  sąd powiatowy.
K rynica, d. 1*7 g rudn ia  1883 r.

L- 133. (127)
^  . C. k ’ sąd obwodowy w Tarnopolu po*
, aJe do wiadomości, że w skutek prośby c* 

uprzyw, galic. akc. banku hipotecznego 
1 m onrnwie t izzekucyjnej tegoż

wa rzeczowe, Iud kiuijw m , _  
ręczoną obecna uchwała licytacyjna na ręce
ustanowionego kuratora pana....

C. k. sąd powiatowy
Rawa, dnia 5 lutego 1883.

L. 16364. (58 2— 3)
0. k. sąd powiatowy miej. del. w T ar 

nopolu podaje niniejazein do publicznej wia­
domości, że n a  zaspokojeni# sumy resztuj, 
95 zł 12 ct. wa. zpn. przym usow a sprzedaż 
realności pod nr. k. 45 w Kurnikach Szla- 
chcinieckich położonej, dłużniczki O łehny 

vr tutejszym  e. k. sądzie w

Uprzyw. galic. akc. banku nipoteczm-e,- 
Lwowie w spraw ie egzekucyjnej tegoż

Prżeciw W łodzim ierzowi hr. Baworowskiemu 
Pto- 18.200 złr. i t. d. rozpisana t. s. uchwa- 
4 z 30 października 1883, 1. 11452, wa

^Zleń 25 stycznia 1884 przym usowa sprze-
dóbr Strusów  z przyległościam i systo-

została.
— -  -  »  JC. k. sąd obwodowy.

Tarnopol, dnia 5 stycznia 1884.

Ł - 3436.
C.
8*ao. (187 1

z , s . • ^ sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
z Pokojenia pretensy i H enryka B rechnera 
przutmeSu?icy 8 6 .z*r- w drodze egzekucyi 
realna ,P,ub^ za4 licy tac ję  sprzedaną będzie 
Ulu i c- .P° v: 148 w Ciścu z V4 części do- 
hików m u \ kó-w Rruntu si§ składająca dłuż- 
a a  w ^ 1CM a 1 ^ a łS°r zaty Kalfasów włas- 
teKo i , r  erm iaach  14 stycznia, 14 lu '
rano w biu^7ACa î884 kazdeg° razu 0 l0teJ 
w Milówce C‘ sędziego powiatowego

VUV»M,vv«.v-, -----
K atruk własne), w tutejszym  e. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz ck. uprz. 
Z akładu k red ytow ego  włościańskiego dnia 25 
stycznia, 22 lutego i 28 marca 1884 każdym 
razem o godzinie 10 przad południem z tem 
przedsięw ziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta  tylko za cenę 
w ywołania 350 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim term inie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.Resztę w arunków tudzież ak t opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w

•3)  |  tutejszej reg istra tu rze
O- k. sąd powiatowy miej. del.

Tarnopol, dnia 9 w rześnia 1883.

   „
C. k. sąd powiatowy miejs. del. 
Tarnopol, dn ia  11. w rześnia 1883.

L. 16773. ‘ (78 2 -3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w T a r ­

nopolu ogłoszą, że na zaspokojenie sum y 
170 złr. w. a. z pn. publiczna przym usowa 
sprzedaż realności 1. 83 w D ołżance, d łuż­
ników N azara W iwczarowskiego i m asy le­
żącej Naści W iwczarowskiej w łasnej, dnia 
25 stycznia 1884, 22 lutego 1884 i 28 m ar­
ca 1884, zawsze o godzinie 10 rano przed­
sięwziętą zostanie, i że realność ta  na  trze­
cim term inie także poniżej ceny szacunko­
wej kwotę 1780 złr. wynoszącej pozbytą zo­

stan ie .
W edyum wynosi 178 złr. w. a.
Resztę warunków powziąć można

tutejszej reg istra tu rze  sądowej.
O. k. sąd powiatowy miej. del.
Tarnopol, dn ia  23 w rześnia 1883

L. 13619. (90 2 - 3 )
O- k. sąd powiatowy m. del. S. I I  we

Lwowie zawiadam ia, że w celu zaspokojenia
sumy 300 złr. z pn. po odtrąceniu 100 złr.
odbędzie się w tus. sali rozpraw w trzech
term inach, a m ianow ie: dnia 7 lutego 1884, 

■ - n >— :.*«;<> 1RS4. zawsze o

L. 3680. (8165 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Zaraw nie 0- 

głasza, że n a  żądanie dyrekoyi c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie celem ściągnięcia od Jac ia  Na- 
bytowicza zaległych 17 ra t  po 15 zł- i re ­
szty kapitału w kwocie 131 zł. 75 ct. egze­
kucyjna licytacya realności dłużnika pod lk, 
84 subrep. 30 w M anastercu położonej wy­
kazem hipotecznym  264 objętej, w tymże 
sądzie w dniach 17 stycznia, 19 lutego i 18 
m arća 1884 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem  przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi oceniona w ar

tość 800 zł.

L. 7841. (8327 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

ogła°za, że celem zaspokojenia w ierzytelnoś­
ci ck. uprzyw. powszechn. Zakładu kredyto­
wego ziem siiego we W iedniu w kwocie 
15.000 złr. wal. austr. z kosztam i sporu i 
egzekucyi w kwocie 6 złr. 83 c t 57 złr.
40 ct. i 24 zł. 92 ct. wa. odbędzie się w 
tutejszym  sądzie publiczna sprzedaż;

a) realności pod 1. k. 306 wedle Dom. 
Tom. V. pag. 350 n r. 7 i 8 haer. i Dom.
VI. pag. 19, 42 i 43 nr. 9, 10 i 11 haer.
dłużnika Juliusza G reinera własnej i

b) realności pod lk. 3 wedle Dom. Tom 
V. pag. 215 n r. 11 haer. dłużnika D aw ida 
W allacha własnej w Zaleszczykach położo­
nych razem  lub każdej z osobna.

1. Cena wywołania realn .*ad  a 24.561 
zł. 40 ct. za ś rea ln o śc i ad b 8974 z ł. wa.

2. W adyum realności ad a 2456 zł. 4 
ct. wa. zaś realności ad  b 897 zł. wa.

3. L icytacya ta odbędzie się w trzech  
term inach  a to dnia 25 s ty czn ia , 25 lutego 
i 26 m arca 1884, każdym  razem  o godzinie 
10 rano z tem, że realności te  na 1 i 2  te r­
m inie wyżej lub za cenę szacunkową na  3

_ zaś terminie także poniżej ceny szacunkowej
|sp rz e d a n e  będą.

Resztę warunków licytacyi, a k t oszaco­
wania i w yciąg hipoteczny przejrzeć można
w tu-sądow ej registraturze.

O czem  się strony niewiadom ych wie­
rzycieli i tych którzyby na sprzedać się m a­
jących realnościach po dniu 22 maja 1883, 
jak ie  dniu w ystaw ienia wyciągu tabularnego 
jako  praw a rzeczowe uzyskali na  ręce kura­
tora adw. U nickiego i przez edykta zawia­

dam ia.Zaleszczyki, dnia 11 grudn ia  1883.

w

300 zł.
Poręczne 80 zł. aw.
Dla wierzycieli, którzyby po 22 lutego

1882 do księgi grun tow ej weszli, lub k tó ­
rym by z jakiejkolwiek przyczyny uchwała 

bvć n ie m ogła, usta-

n  14 stycznia, ^  . ■ j term inach, a m ianow ie: uuia,o Q 7 ”“zawsze o 
! każdego razu o W  j g m arca 1884 { 3 kwietm a  1884 zaw ^  ^  
sędziego powiatoW & | g0^siQie 10 rano przymuso

dnia 8 stycznia 1884.CUzeta Lwowska Nr. 6 *

rym by z jakiejkolwiea p i ^ __ 
licytacyjna doręczoną być nie m ogła, usta- ! 
nowiuno kuratorem  p. E dm uuda Opolskiego j 
c. k. notaryusza w Zuraw nie. 4

L. 17231. (8399 3 — 3)
W  tutejszym  c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na rzecz Siissm ana G anga w 
celu wydobycia w ywalczonej sumy 330 zł. 
aw. z pn. publiczna sprzedaż realności nr. 
24 na Podzamczu w S try ju  wedle dom XIX 
pag. 423 n. 12 on Maryi z Federyków  W i- 
szniowskiej w łasnej w trzech  term inach dnia  
17 stycznia, 21 lutego i dn ia  20 m arca 1884
o godzinie 10 rano.

Cena w ywołania 1947 zł. 10 ct.
Z akład  196 ?ł aw.

-  j Bliższe w arunki można w tus.
.- 1 s tru turze przejrzeć.

S tryj, dnia 24 listopada 1883.

aw

ragi-



8
L. 10100. (8158 3—3)

W  c. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 17 stycznia, 15 lutego 
i 13 marca 1884, o godzinie 10 przed po­
łudniem , celem zaspokojenia wierzytelności 
w ilości 2500 zł. przymusowa sprzedaż r e ­
alności pod 1. 111 w L ipniku , w powiecie 
Bialskim  położonej, A ndrzeja E ng lerta  w ła­
snością będącej. Cenę w v w ołania stanow i 
kwota *7618 zł., poniżej której realność ta  j 
n a  powyższych dwóch term inach sprzedaną j 
nie będzie. W adyum  wynosi 762 zł R esztę , 
warunków licytacyi i ak t oszacowania m o­
żna przejrzeć lub odpisać w reg istra tu rze  
sądowej. K uratorem  niewiadom ych w ierzy­
cieli oraz tych, którzyby rezolueyi, dozw ala­
jącej licytacyi, przed pierw szym  term inem  
nie otrzym ali, ustanow iony adw okat tutejszy 
dr. Ichheiser.

Biała, dnia 12 listopada 1883.

kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
K atarzynie Buczańskiej w kwocie 331 zł. 69 ct. 
dnia 17 stycznia 1884 publiczna sprzedaż rea l­
ności pod 1.50,61/10 w Boniowicach położonej, 
o 10 godz. rano w kaneelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 350 zł. a zakładem  35 zł. 
przeprowadzoną będzie. Sprzedaż nastąpi i 
poniżej ceny szacunkowej. Nabywca obowią­
zanym będzie połowę ceny kupna zaraz po 
licytacyi złożyć. Resztę warunków wolno w 
tutejszo sądowej reg istra tu rze przeglądnąć. 
K uratorem  wierzycieli ustanowiono A nto­
niego R ichtera z Dobromila.

Dobromil, dnia 6 grudnia 1883.

Upadłości.

L. 10217. (8249 3— 3)
C k. sąd pow. w Dobromilu ogłasza, że 

na zaspokojenie wierzytelności Leiby W eniga 
przeciw m asie spadkowej Iw ana Szweda w 
kwocie 121 zł. w dniacb 17 stycznia, 21 
lutego i 27 m arca 1884 publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 12 w Grodzisku położonej, 
każdym razem  o godzinie 10 rano w kan­
eelaryi tutejszego sądu z ceną wywołania 
700 zł., a zakładem  70 zł. przeprowadzoną 
będzie tylko na trzecim  term inie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej lecz m e 
poniżej długów hipotecznych.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
cenę kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
reg istra tu rze  przeglądnąć.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiono A n­
toniego R ichtera w Dobromilu.

Dobromil, dnia 6 grudnia  1883.

L. 1042. (8164 3 - 8 )
N a dniu 17 stycznia, na  dniu 19 lu­

tego i 18 m arca 1884 odbędzie się tu w są ­
dzie celem ściągnięcia przez Annę Szukatkę 
przeciw Filipowi Petryn iec wywalczonej a na 
Sam uela S teg cedowanej kwoty 470 zł. z 
6*/„ procentem  od 16 lutego 1877 bieżącym 
i kosztami egzekucyi w kwocie łącznej 51 zł. 
6 ct. a. w. egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności lk. 61 w Lub­
szy w powiecie źydaczowskim oznaczonej, 
rzeczonego powyż dłużnika własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, a protokołem  z 
14 grudnia  1879 1. 7197 egzekucyjnie opi­
sanej pod dniem  23 m arca 1882 zal. 935 o- 
szacowanej.

Cena szacunkowa wynosi 285 zł. 
"Wadyum 28 zł. 50 ct.
Resztę warunków m ożna tu w sądzie 

przejrzeć, a o zal-głych podatkach w c. k. 
urzędzie podatkowym w Żydaczowie się prze­
konać.

C. k. sąd powiatowy 
Zuraw no, 30 sierpnia 1883.

L. 12959. (7888 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnupolu po­

daje do wiadomości, że w skutek w ezw ania 
c. k. sądu krajow ego we Lwowie z dnia 6 
października 1883 1. 39448, w celu wydoby- ' 
c.a kapita łu  pożyczkowego 44.838 zł. 7 et. 
wa. z pn. na rzecz galicyjskiego Tow arzy­
stw a kredytowego ziemskiego, odbędzie się 
dn ia  18 stycznia i dnia 20 lutego 1884, 
każdym razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem , w zabudowaniu sądowem w biurze 
n r. 4 na pierwszem piętrze przymusowa pu ­
bliczna sprzedaż dóbr Popowee, w powiecie 
Zaleszczyckim położonych, wedle dom. 412 
p. 192 n. 20 baer. dłużnika Jakóba Romasz- 
kana w łasnych, a wedle dom. 412 p. 196 
n. 26 on. powyższej pożyczce za hipotekę 
służących.

Cenę w yw ołania, poniżej której dobra 
te na powyższych dwóch term inach  sprze­
dane ni# będą, stanow i wartość dóbr przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 104.780 
zł W adyum  wynosi 10 pre ceny w yw oła­
nia , to je s t sum a 10.478 zł. wa. Gdyby rze­
czone dobra na tych dwóch term inach za 
cenę wywołania lub wyżej tej ceny sprze­
dane nie zostały, natenczas wyznacza się w 
celu ułożenia ułatw iających w arunków te r ­
m in sądowy na dzień 14 marca 1884, o 10 
godzinie przed południem , w tutejszym  są­
dzie w biurze n r. 4, i wzywa się wszystkich 
wierzycieli hipotecznych z tem, że n iesta- 
jący jako do większości głosów staw ająeych 
przystępujący uważani będą.

Dla wierzycieli hipotoeznych, którzyby 
po dniu 18 lipca 1883, jako dniu w ystaw ie­
n ia wyciągu hipotecznego na wymienionych 
dobrach prawo zastawu uzyskali, lub któ- 
rym by uchw ała licytacyjna lub też później­
sza uchw ała albo wcale nie albo wcześnie 
doręczoną być nie m ogła, ustanowiono ku­
ratorem  adw. dr. S ternklara, z substytucyą 
adw. dr Glogiera w Tarnopolu. Bliższe wa­
runki i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Tarnopol, dnia 6 listopada 1883.

L. 158. (113 2— 3)
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 

konkursowej masy Scheindli Horowitz, że 
do w niesienia zarzutów przeciw projektowi 
podziału, który albo u zawiadowcy m asy 
adw. dra Gawła, albo u kom isarza konkur­
sowego w godzinach urzędowych przejrzeć 
lub odpisać mogą, term in na 16 stycznia 
1884 wyznacza się, do którego zarzuty u s t­
nie lub pisem nie wnieść mogą.

Term in do rozprawy przed komisarzem 
konkursowym w sku tek  wnieść się m ogących 
zarzutów ustanaw ia się na 24 stycznia 1884. 

Sanok, dnia 2 stycznia lć)84.
TOW A RN ICK I 

c. k. radca sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy.

term in na dzień 14 stycznia 1884, o godzi­
nie lOtej przed południem  w c. k. sądzie 
powiatowym w R ohatynie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaka bądź 
p re tensją  do wspólnej masy rozourow ej 
jako wierzyciel konkursowy, powinien t i ko­
wą chociażby o nią spór był w toku zgłosić 
w tym sądzie obwodowym lub w c. k. sodzie 
powiatowym w R ohatynie wedle przepisu 
ustawy konkursowej, pod rygorem  zagrożo 
nych tamże szkodliwych skutków praw nych 
przed upływem 10 m arca 1884, i podać ją  
na term inie na dzień 8 kwietnia 1884, o 
godz. lOtej przed południem  w c, k. sądzie 
powiatowym w R ohatynie wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw ­
szeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swerui p re tensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie, na term inie tym ma być usiło- 
wane przeprowadzenie do skutku ugody w 
myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszgpia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w części u- 
rzędowej Gazety Lwowskiej.

Złoczów, dnia 24 grudnia 1883.

L. 31309. (54 2— 3)
C. k. sąd krajuwy jako handlow y w 

Krakowie na  zasadzie §§. 62 i 194 ordyua- 
cyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon ­
kursu na m ajątek Szymona Deichesa, w łaś­
ciciela handlu towarów bław atnych pod fir­
m ą zaprotokołowaną Szymon Doiches, a m ia­
nowicie na m ajątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdywał, a na m ajątek n ie ­
ruchomy o tyie, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ord. konk. z d. 
25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym  ustanaw ia 
się pana sekretarza c. k. sądu krajowego 
wyższego Franciszka Dubowskiego, a tym­
czasowym zarządcą masy pana dra Józefa 
Kopffa, z ssbsty tucyą pana dra M ichała 
Ichheisera.

W ierzycieli wzywa się ninięjszem , aby 
na term inie dnia 15 stycznia 1884, o godz. 
10 rano, przed kom isarzem  konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem  dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potw ierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy lub co fio ustanow ienia in ­
nego, tudzież aby w ybrali wydział w ierzy­
cieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych w ierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym  przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdow ał, do dnia 10 m arca 1884 w 
ck. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynaeyi konk., unikając szkodli­
wych skutków praw a zgłosili, a na term inie 
na dzień 15 kw ietnia 1884, o godz. 10 z ra ­
na, w biurze komisarza konkursowego ozna­
czonym wywierzytelnili i swoje wnioski co 
do oznaczenia pierw szeństw a swych p re ten ­
syj poczynili-

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą praw o na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali. powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. W ierzyciele, którzy w 
Krakowie lub w jego pobliżu nie zam ieszku­
ją , w inni są przy zgłoszeniu wymienić p e ł­
nom ocnika w Krakowie zam ieszkałego, w 
celu doręczenia uchwał sądowych w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek kom isa­
rza konkursowego wierzycielom rzeczonym 
na ich niebezpieczeństwo i koszt kurator 
ustanowionym  zostałby Dalsze ogłoszenia 
w toku postępowania konkursowego um ie­
szczane będą w urzędowej „Gazecie Lw ow ­
skiej." T erm in  do likwidacyi oznaczony je s t 
zarazem  term inem  do układów z w ierzy­
cielami.

Kraków, dnia 1 stycznia 1884.

Konkursa.
L. 1243/pr. (92 2 - 3 )

Przy tutejszej c. k. Dyrekcyi Policyi 
opróżnioną je s t posada dozorcy aresztów po­
licyjnych, z płacą rocznych 260 złr. a. w. 
25 prc. dodatkiem aktyw alnym  tudzież, do­
datkiem na pomieszkanie w rocznej kwocie 
30 zł. a. w. lub wolnem pomieszkaniem w 
zabudowaniu aresztów policyjnych i ubiorem 
służbowym.

Ubiegający się o tę posadę, która w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 
dz. u. p. zastrzeżoną je s t wysłużonym i cer­
tyfikatem zaopatrzonym  podoficerom, mają 
wnieść swe podania,jeżeli niezostają w żadnym 
stosunku służbowym  bezpośrednio, w prze­
ciwnym zaś razie za pośrednictwem  przeło­
żonej swej władzy wojskowej, lub swego 
przełożonego urzędu do c. k. dyrekcyi poli­
cyi w term inie do 10 lutego 1884, i wyka­
zać się znajomością język?, niemieckiego, tu ­
dzież języków krajowych w mowie i piśmie, 

Z Prezydyum  c. k. Dyrekcyi Policyi.
Lwów, dnia 29 grudnia 1883.

L. 57521 (64 3—3)
W celu nadania stypend jum  z fuuda- 

cyi im ienia Maryi Kruszewskie, z Ohorobro- 
' wa, ogłasza się niniejszem  konkurs.

S typend jum  to o rocznych 138 zł. a. 
w., przeznaczone je s t dla uczniów krajowej 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach

Kompetenci w inni być w yznania rzym­
sko lub grecko katolickiego, urodzeni w Ga- 
licyi. lub w W ielkiem Księstwie Krakowskiem, 
lub synam i księży grecko katolickich z dye- 
cezyi Chełm skiej, którzy prześladowani za 
religię lub w iarę schronili się do G alicji. 
P ierw szeństw o m ają uczniowie, urodzeni w 
dzisiejszym obwodzie Sokalskim.

S typend jum  powyższe nadaje W ydział 
krajowy, na przedstaw ienie Rady powiatowej 
S ikslskiej.

Kandydaci w inni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej, najpóźniej 
do dnia 31 stycznia 1884 i załączyć m etry­
kę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
K rólestwa G alic ji i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 31go grudnia 1883.

L. 9965. (14 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła- | 

sza, że na  zaspokojenie w ierzytelności Z a­

L. 11790 (108 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

tw iera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchom y, jakoteź na nieruchomy 
a w krajach w których obowiązuje ustaw a 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. 
dz. pr. p. położony majątek .Mo jżesza Botfelda 
kupca nieprotokołowanego w Rohatynie.

K ierownictwo tego konkursu poruczamy
c. k. sędziemu powiatowemu w Rohatynie 
jako komisarzowi konkursowem u, zaś tym cza­
sowym zawiadowcą masy ustanaw iam y p. 
Seweryna M anasterskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich _ pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatw ierdzenia tegoż 
lub ustanow ienia innego zawiadowcy i tegoż 
zastępcy i aby przedsięw zięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym  to celu wyznaczamy

L- 3. (118 1-3)
Niniejszem  ogłasza się konkurs do 24 

stycznia 1884 r., celem (obsadzenia posady 
asysten ta  przy katedrze budowy dróg i rob t 
wodnych w tutejszej c. k. szkoła Politech­
nicznej.

Ta posada, do której przywiązane jest 
wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 złr. 
w. a., będzie nadana przez kolegium profe­
sorów na czas od 1 lutego r. b., po koniec 
w rześnia 1885 r.

Podania o powyższą (posadę, wystoso­
wane do kolegium  profesorów c. k. szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokum enta, tudzież w dowody dokładnej zna­
jomości języka polskiego, należy wnieść do 
podpisanego R ektoratu ;,przed upływem ter- 
miuu konkursowego.
Z Rektoratu c. k. szkoły Politechnicznej 

We Lwowie, dnia 2go stycznia 1884.

L. 976. _ (142 1 - 3 )
Celem obsadzenia nowo utworzonej po­

sady c. k. notaryusza w Potoku Złotym , o 
kręgu c. k. sądu obwodowego Stanisław ow ­
skiego, a ew entualnie posady w drodze prze­
niesienia opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
niniejszem  konkurs.

Kom petenei o posadę tę, a względnie 
także o posadę w drodze przeniesienia opró 
żnić się mogącą, zechcą wnieść podania swe 
dowodami uzdolnienia swego należycie zao­

patrzone, w drodze ustaw ą przepisanej do 4 
tygodni, od dnia 3go ogłoszenia konkursu 
niniejszego, do tutejszej c. k. Izby notaryalnej. 

Z c. k. Izby notaryalnej 
Lwów, dn ia  29go grudn ia  1883.

Księgi gruntowe.
L. 7457 (1.38)

Komisya hipoteczna przy c. k sądzie 
powiatowym w Nisku urzędująca w Rudniku 
zawiadamia, że dochodzenia celem założenia 
księgi gruntow ej dla gm iny Steinau 15 stycz­
n ia  1884, rozpoczyna.

Każdem u wolno się zgłosić i wszystko 
przy to zyć, co dla ochrony swych praw  za 
stosowne uzna.

Rudnik, 31 g rndn ia  1883.

L. 66 (135)
C. k. komisya hipoteczna zaw iadam ia, 

że dochodzenia m iejscowe w celu założenia 
księgi gruntow ej dla gm iny katastra lnej 
K am ianna dnia 19 stycznia 1884, o 9 godzi­
nie rano  rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Każdy kto ma in teres p raw ny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnienia 
lub ochrony swych praw  uzna za stosowne.

Grzybów, 5 stycznia 1884.

L. 41. (124)
C. k. sąd powiatowy zaw iadam ia, iż 

dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntow ej dla gm iny katastralnej „Jusep- 
tycze", dnia 20go stycznia w Juseptyczach 
rozpoczyna.

K ażdy, kto ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co do w yjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Zydaczów, dnia 3go stycznia 1884.

L. 16374. (8388 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że dla posiadłości tabularnych 
(dworskich), pod nazw am i tab u la rn em i: 
I. W  okręgu sądu obwodow-go w Rzeszowie:

1. Wolica ad M ikulice, w gm inie ka ta ­
stralnej W olica,

2. Maćkówka ad O rdynacya P rzew or­
ska, w gm inie katastralnej M aćkówka, w 
okręgu sądu powiatowego w Przew orsku,

3. Zaborów  v«l Z aborow ice ad Czudec, 
Glinik Charzewski i Glinik ad Czudec, w 
gm inie katastralnej Zaborów, z m iejscowoś­
cią Glinik, w okręgu sądu powiatowego w 
Strzyżow ie,

4. Glinianka ad Ulanów, w gm inie k a ­
tastralnej G linianka, w okręgu sądu pow ia­
towego w Ulanowie

II. W okręgu sądu obwodowego w 
Nowym Sączu:

W ielogłowy d>m. 50, pag 179 i dom. 
110 pag. 115 i Ublad ad Wileogłowy. dom. 
50 pag. 185 i dom. 110 pag. 119, w gm i­
nie katastralnej W ielogłowy,

Dąbrowa, dom. 21 pag. 265, Łążek, 
dom. 21 pag. 269, w gm inie katastralnej 
Dąbrowa, w okręgu sądu powiatowego miej. 
del. w Nowym Sączu.
III. W okręgu sądu krajowego w Krakowie: 

N ielepice z osadą M łynka, w gm inie 
katastralnej Nielepice z osadą Młynka, w 
okręgu sądu powiatowego w K rze-izowicach, 

Bytomsko, osobne ciało tabularne dom. 
20 pag. 123, przyległość dóbr Ł ąk ta  górna, 
w gm inie katastralnej Bytomsko, w okręgu 
sądu powiatowego w W iśniczu położonych, 
o tw art i nowe wykazy tabularne, i że term in  
wyznaczony pierwszym edyktem  z 31 m aja 
1882 1. 9202 co do posiadłości tabularnych  
ad I. 1, 2, 3, pierwszym edyktem  z dnia 17 
m aja 1882 1. 6656, co do posiadłości tab u ­
larnej ad I 4 pierwszym edyKtem z dnia 20 
lipca 1882 1. 10.897 co do posiadłości tabu­
larnych ad  I I  i III do zgłoszenia praw rze­
czowych, odnoszących się do nieruchom ości 
wymienionymi wykazami tabularnem i obję­
tych, co do posiad łość tabularnych ad I. z 
dniem 31 sierpnia 1883, zaś co do posia­
dłości tabularnych ad II. i III. z dniem  30 
września 1883 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw 
szeństw a jakiego wpisu w wyrażonych n o ­
wych wykazach tabularnych uskutecznionego, 
w praw ach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 31 
m aja i 884 włącznie, w dotyczącym sądzie 
kolegialnym, a mianowicie co do wykazów 
tabularnych: ad I. do sądu obwodowego w
Rzeszowie, ad II. do sądu obwodowego w 
Nowym Sączu, ad III. do sądu krajowego w 
Krakowie zgłosili, gdyż inaczej wpisy te, 
nabędą skutków wpisów hipotecznych.

O strzega się przytem , iż term in  po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierw otnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 26 października 1883



Rozmaite obwieszczenia.
L ‘ m v . , . (8261 1 - 3 )  

i . k. s%d powiatowy ogłasza, że we Wrza- 
sowicach zm arła 8 marca 1877 H elena 
szczypkowa bez rozporządzenia ostatniej woli 
W y  spadkobiercy jej m ałoletnie A nna i K a ’ 
tarzyna Kukulouki i ojciec ich a , 
zastępca Jan  Kukuła z miejsca’ p o b y tu T ie  
są wiadomi, przeto ustanaw ia sia hi u 
kuratora M a?™ * D r n n Z Z l  ?  
takow joh wzywa, aby w 
spadku po Helenie Szczypkowei i 
się i deklaracyę do spadku wnieśli I h I  ’ 
przeciwnym razie deklaracyę do spadku f  *

Podgórze, dnia 27 lutego 1883.

L. 11710 ----------------  , 1A„
C. k. sąd powiatowy w kL  ’  ̂ ^

w iadam ia niniejszem  z m iejsca p f c  
cia niewiadomego Anczla Bartfelda >„ V  
mon Preisel syn Schm ilu w ytoczył' 
niem u pod dniem 25 sierpnia 1888 do 7  
10710, spor o uznanie prawa własności do 
realności wykazu hip. 222 księgi J f  • 
gminy Kosów miasto objętej, że w f ej 
tej term in do obrony na  ' dzień 25 ) rawie 
1884, o godz. 9 pjzed p o ł u d n E  w . J Uteg° 
ny, tudzież że pozew z a r n im ! .  y RCZ0* 
niego kuratorowi W ładysławowi r E r  d 'a 
doręczonym został yUdW0W1 Grabskiemu

w. j S r w s j s ;  j któ?eST v am*T

rowi w szelkich'środków  d T ^ 11611111 K,Urat° ‘ 
g r t  -  p r z e d w u ^ L I t z 7 / Iied° r r

Kosów, dnia 21 sierpnia 1883.

L ' 48r \  u , r   (S35* S— S)U  k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszem , posiadacza książeczki galicyjskie! 
kasy oszczędności we Lwowie n r 1048 
5 i  zł. opiewającej, okazicielowi płatnej ażeb! 
w ciągu szesc miesięcy, licząc od n « b h . • 5 
ogłoszenia tego edyktu, powyższa ksial 
oszczędności sądowi przedłożył f  .,ra , ^
do takowej wykazał, w przeciwnym bn®-*** 
razie takowa za umorzoną uznana 

Lwów, dnia 1 grudnia 1883.

. (8471 2 - 3 )  
Lemberf 

nad) un
i bań Vłixel grqe=

m Lem be-g Qpap„ .,Arou Czysz, iiaufm ann
einc Klage unterm l i  “ S? anbfte48605 meoen M.hL ł 9{DOcmber 1883 31. 
Sten S heda be« ? 9 bfr ju r
berg f t b e ^ ; i f 3 * 3 l r .  5 ,8 * /4 t« Lęm- 
ber 2anbe4»Sihmn#’ 9 ,n 5 ° l9 e be&cn
tution beg $)r (j f nK Sokal mit 
belungten P ischel vr e .?rl4 Surafor fur bru 
fiit)runq biefeg ** bft)u^
S Ia9e L j r t t e n  unb obige

Moses Wixel aufarfn s ®flangte F iseb1 
treter jeine SBrhelfe m ? ’ ibnn brftflltcn 
© a^toalter biciu- ober onbern

mibrigeng bertlhp ^  nal)ml)afl *u 01T  
8en bes S8eriaum« [ i l  rbtr Ua<J)I)ciligcn 
bm  Ijabcn mirb ^  jujujdjrrt*

L em b erg ,'7. S)fcember ^

12751. ~~~
S3ott @eite brfi p  (7881 2— 3)

getiĄteS inirb ber h m £ l e in jś le r  f- *■ K rc ii* 
ten ŚĄ einbel H o r t m i i ^ ! och  nadj utibefanu*

Of bajj bie ftim n o hcinit bclannt gfg^
^ b e r  l srael S?hm !dik i ”  Sorer &
Suit i883 31 v  ^  oons. unternt 2o-
J“ąg ber gorberunor™1'6 i a9e QUf 2iquibf)ah 
b lo  fl.60!r. b. as 9;mmn ,® e ânimtbetrQge oon 
ber Scheindel Horo ' ł -CI bcr floncurśmafjc 
^obe, toeld)e mit ^  ł r h ^ ^ Pr8cricbts iiberreiĄi
>8»3 31. 9866 jum trf, Gen Slugujt 
bęlretirt unb ju  S S S n s ^ ^ ^ ^ e n  SSerfo^ren 
J m a t w  fur lir brftefcrn
'fo tb tn  ift u u l , l , Kusenbaeh juflfftrUt
fowitzaufaeńdnen a rrb bcr @ *e in b ft Ho-
^e^elfe m itiuteilen ^  M teaten  i^ertretcr ifjro 
^utlter bem ®erirfit«. em en unbern @ a ^  
br t9en§ bie iiblen cę n? am ^ aJ t Ju maci en/ wł5 
łle elbft j u trooen t, t En beS « e r fa u m u i^ *
T ,  Przemyś! 5 ^ * 1  ®itb - L 11781 C ctober 1883.
, ^loczowski n 1 (^8 — ^
handlowy P0gaio ; k 8%d obwodowy jako 
*e, w roku 1884 0 Powszechnej wiadomości,
reje8trów banHi ’ °§ ,aszab będzie wpisy do 
z®ta Lwowska11 ° Wp  w czasopism ach „Ga- 

adm inistracvin!Ẑ ta ? iedeńska“ i „Prze 
do rejestru spół k 1 s^dowr ,  zaś wpisy 
wJcb , tylkow^ ,  gospodarczych i z rebko- 

Złoczów !,S0-PlS™ie »Gazeta Lwowska".
’ daia 23 grudnia  1883.

L. 10045 — -----------
C. k. sad „u ,  (7866 2 - 3 )

bwodowy jako handlowy w

Złoczowie zawiadam ia niniejszem  Jan a  Ty- spadkowej śp. M ichała Grzyba pto 2 0 zł. aw.

81. 48605. (84'--------o ,
SSom ! 1. 2anbe8gerid)te in Lem berg 

roitb bem 2ebcn nnb 21uicnt^aUSorte nach un= 
btlannten F ischl Moses Wixel befannt gege= 
ben, ba^ Dawid Aron Czysz, Staujmaun 
in  Lem be' g gegen ihn imti — » fi«*rn»ri*ra

bluczyńskiego, że na prośbę K atarzyny Cie- 
lińskiąj de praes. 31 października 1883 do 
1 10045 t s uchwałą z d. 3 listopada 1888 
do 1. 10045 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 80 złr. wydany został, gdy 
tenże pozwany JaD Tybluczyński z życia i 
m iejsca pobytu jest niewiadomy, przeto c. k. 
sąd obwrdowy w Złoczowie w celu zastępo­
wania go w niniejszej wedle ustaw  wekslo­
wych przeprowadzić się mającej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo ustanow ił ku 
ratorem  tutejszego adw okata dr. Mijakowskie- 
go, z dodaniem mu na zastępcę ad w dra 
Biileta.

Upominamy niniejszym  edyktem  poz­
wanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i jerau s^ e kroki obronne podał, 
lub innego obrońcę w ybrał, c. k. sądowi 
doniósł i w ogóle w szystkich możebnych do 
swej obrony środków praw nych użył, gdyż 
w przeciwnym lazie wynikłe złe skutki, sobie 
samemu będzie m usiał przypisać.

Złoczów, dnia 3 listopada 1883.

ustanowił kuratorem  ad actum dla rzeczonej 
masy M atyja G rzyba ze Skorodnego, do któ­
rego spadkobiercy celem obrony praw swych 
zgłosić się lub innego pełnomocnika usta­
nowić mają.

Lutowiska, dnia 17 lipca 1883.

Fabryka
wyrobów żelaznych

OTTYIIIw
donosi swoim Szanownym Komitentom, że 
po odejściu dotychczasowego kierownika tej­
że z swojej posady, poruczono kierownictwo 
tej fabryki Panu inżynierowi F. de Voss.

Fabryka ta, upraszając o dalszą życz­
liwość, którą jej dotąd tak hojnie udzielano

31. 8238. (7776 3— 3)
Som  f. t. i8ejir!ggend)le ju  M onaste- 

rzyska mirb Ijicmtt futtbgemadjt, bajjiiber 2ltt= 
fudjen beS Dawid K lin g ir  wiber bem bem

a  ' < * * * •  T r sl,iw'ssea S tunb SBÓhnorte nad, unbefannt n ®rben wegen nanie poruczouych je , robot pros. za a ze m, 
23fd,ung bet nidjt geredjt fertigten pronotation hJ  Paf ow>e z zimowych m.es ęcy
ber Sum m ę bon 575 fi 16 f r . o .  B .  au4 korz? stać i w takowych roboty a m sno­
bem 2aftenftonbe ber SReilitót C9łr. 198 in w'c' e Po rzebne reperacye zamaw ać raczyli, 
Uście zielone ju r  ^ m e i f u n g  burd. W in- gdyż w lec,e zwykle tak. jest nacisk obsta- 
cenz Bakowski uub rS d f i^ tli*  beffen Srben lunkow> że 8P ^ n ie n .a  w wykonaniu robot 
befc bie ŚReĄtfertigungSflugen reĄtje iger^oben, czasem n.eum kn.onem i się stają.

L 12300. (7751 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie u s ta ­

nawia w sprawie egzekucyjnej tarnowskiej 
kasy oszczędności przeciw W ojciechowi P ro ­
szowskiemu i inuym peto 80 złr. w. a. zpn. 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Felicyi 
Piątkowskiej i Izraela W anda kuratorem  
adw. dra Salomona, ze substy tuc ją  adw. d r i  
Brzeskiego, o czem w ym ienionych 'z miejsca 
p o by tu  niewiadomych zawiadamia.

W Tarnowie, dnia 27 w rześnia 1883.

ober bie g rift ju r Jiedjtfertigung offen geljaL 
ten wurben, bie Eagfaljrt auf ben 25ten 
bruar 1884 S3ormittag§ 9 U^r ongeorbnet 
unb fjieju berfelben, W incenz Bąkowski, riid= 
ficfjdid, beffen ®rben burd) ben (Surator ad 
actum f. !. 9łotor Hr. Heldenburg, unb burd, 
Sbifte borgelaben werben.

M onasterzyska, om 20 SJłobember.

O ttynia, w grudniu  188 3. (35 2 - 3)

Doniesienia prywatne.

Sezon I§§%3,
Chińsko -Rossyj ska

H ERBATA.
Zupełnie świeży transport 

poleca handel

POKARM dia DZIECI i Ki,ro,a Bałłabana
- . „ u -  o o-i dla wzmocnienia d zsłec l i osób wątłych, słabjchL 3506. ( ( 7 1 5  O -- o j  ua p j e r s j  lub żołądek, albo dotkniętygh b l a -

0, k- s^d powiatowy w Dębicy zawia- ‘    -• — x l  —  -■
damia Loopolda Rączkiewicza z miejsca po 
bytu nieznanego, że w spraw ie spadkowej 
po ks. Antonim Rączkiewiczu w Dębicy 
zmarłym, dla niego p. Łukasz Góralski ku­
ratorem ustanowiony zostaje.

Dębica, 17 października 1883.

L. g562. (7738 3 —3)
Do spadku po Jakóbie Jem ioło w Jas- 

twie zmarłym, przyrh  dzi W awrzyniee M a­
chowski. Ponieważ miejsce pobytu tejroż n ie­
wiadomo, wzywa go c. k. sąd powiatowy, 
aby się w przeciągu roku do spadku ośw iad­
czył, gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi 
s ję spadkobiercami i ustanowionym dlań ku­
ratorem Wojciechem Machowskim przepro­
wadzonym będzie.

(J k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 10 kw ietnia 1883,

( l a e z k ą  i o g ó l n e m  o s ł a b i e n i e m ,  
RACAHOUT ARABSKIE.

Przygotowany przez 
P-a DELANGRENIER w PARYŻU.
(Uuika« fałszerstw i naśladewnictwa).

We Lwowie w aptekach pp. Mikelascha, Nahlika 
i Krzyżanowskiego. (716(3 5 —10)

ulica H alicka, pod „Złotym kogutem" 
we Lwowie.

kilo C ongo cesarskiej , . 
kilo F a m i l i jn e j  . . . . .  
kilo M clan g  dc  M oskau 
kilo M elan g  E m p e r ia l  . .
kilo oryginalny, opakowany

S o u c l io n g ....................
kilo wyśmienitych w y s iew ek  

własnych . . . .

V .
V .
*/.

złr. 2.20 
złr. 3 20 
złr. 4.20 
złr. 5.20

złr. 4.—

3690 (7740 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy wzywa niewiado­

my z miejsca pobytu Helenę Płoch, aby w 
przeciągu roku od poniżej wyrażonej daty 
zgłosiła się do spadku po zm arłym  dnia 2 
m arca 1883 w Przewrotnem  bez pozostawieą

Tomaszania ostatuiej woli rozporządzenia 
Rmuaku, inaczej sprawa spadkowa z resztą *
spadkobierców i ustanowionym dla niej ku- ! ■ J W““ ‘V  ,7 ■t' " J — ------
ratorem  Jędrzejem  Pokrywką przeprowadzo- i J a ce -ł n a s tą p i  s ta b i l iz a c ja .M oitio fno ł lri» Tłtia.Gł.51,

L. 230, (117 1— 3)

Obwieszczenie.
Niniejszem  rozpisuje sie konkurs 

n a  obsadzenie posady k on tro lo ra  przy 
kasie m iejskiej S try jsk ie j, z roczną 
p łacą 600  złr. w . a . i p raw em  em e­
ry tu ry .

U biegający się  o tę posadę m ają 
sw oje podania w nieść najdalej do 
końca stycznia 1884 do M agistra tu  
m iasta  S try ja  i w ykazać z takow ych 
uzdolnienie sw oje, m ianow icie także 
znajom ość rachunkow ości i buchaltery i.

Posada nadaną będzie prowizo­
rycznie, a po jednorocznej zadawalnia-

z ł r .  1 . 7 0  
(5831 41 ■')

Jędrzejem  
ną zostanie.

Głogów, 7 października 1883.

L. 7183. (8258 3— 3)
C. k. sąd powiatowy zaw iadam ia n ie­

wiadomych z miejs a pobytu Ludwika i Emilię 
H eintze, iż prz ciw nim  w niesła Jó?efa 
h’axowa z Kęt skargę de praes. 26 w rześnia 
1883, I. 5964, o 35 zł. 35 ct. w\ a., w za­
łatw ieniu której, do rozprawy term in ua 20 
lutego 18 4, o godzinie 9 rano, wyznaczony 
i dla nich kurator ad actum dr. Chrzanowski 
w Kętach ustanowiony został.

Wzywa się zatem pozwanych, by usta­
nowionemu kuratorowi środków do obronyi • i i .

M ag istra t kr. m iasta 
S tryj, dn ia  8 g ru d n ia  1883,

oodoDddooooooóoo o ^ o
o
o  
O

n  n
K ró le s tw a  G a lic y  i 1 L o d o m c ry i  

O  z W ic lk ic m  K s. K ra k o w s k ie m  O

1 Szematyzm

H A N D E L  K O R Z E N N Y

poleca
zupełn ie św ieże:

B r y n d z ę  wyśmienitą jesienną.
S e r  cieszyński, z dóbr Arcyks. Albrechta. 
S e r  ementalski.
M n s r . t a r d ę  kremską.
H I n i r » ta r d ę  francuską Schudła, 
m u  z t a r d ę  diaphane Louit freres. 
m u s z t a r d ę  angielską w paczkach, 
m a r o n y  włoskie duże 
P o w ł d l a  węgierskie, 
m i ó d  przaśny.
B n l i o n  Sułkowskiego.
E x l r a k l  mięsny Liebiga

(713 8 — ?1
(151 1-

ooo
n ; i rok

1 8 8 4

O
O
O

Ogłoszenie.
(147)

dostarczyli, lub innego zastępcę sobie obrali nabyć można po cen ie  2  z l .  6 0  c t  #% 
i sądowi tegoż wymienili, gdyż inaczej szko- j W  w e t spedycvi * W  | L. 28.

! §  ” G A Z B T *  l w o w s k i e j :  O
Zam ieiscowi zechcą przesłać 2  z l .

L. 15471. (8171 3— 3) # £  7 0  CV ’ z k.tóry ch przypada 10 ct. O
C k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 9  0J_a ’' ' e 1 ll8t Jachtow y. O  W myśl § 30 ust. o Repr poW oeła-

dam .a, że po zm arłej dnia 30 paździerm ka , O  , y l^ z a  g  budżet powiatowy na
l o ł J ,  M aryaunie Kaparsktej postępowanie , U  ś c l  z  g ó ry . Z a  p o b r a n i e m  im le -  O  z d,l,em o stycznia 1884, na dni
spadkowe według ustiw niczego porządku 1  - i------ w nonm . ' 14 w

Ogłoszenie.
Zarząd masy konkursowej „Dawida 

M etha11 sprzeda handel towarów ga lan te ry j­
nych, oszacowany na 9.000 złr., od razu z 
wolnej ręki.

Oferty zaopatrzone w 10% wady u m 
przyjmuję do dnia 15 stycznia IS84.

Tarnów , 6 stycznia 1884.
Dr. G o ld h a m m e r .

I — -' — — -- r j
dziedziczenia się przeprowadza, a gdy sądowi 
miejsce pobytu syna zmarłej Tadeusza Ka- 
parskiego nie je s t znanem, aby się w p rze­
ciągu jednego roku do tut. sądu zgłosił i 
oświadczenie do spadku ustnie lub pisemnie 
wniósł, lub pełnomocnika w siedzibie tut. 
sądu ustanow ił, gdyż w przeciwnym razie 
spadek w jego imieniu przyjmie ustanowiony 
dlań kurator adw. dr. Karol Pieniążek, per- 
traktacya spadkowa z ustanowionym  dlań 
kuratorem  zostanie przeprowadzoną, i przy­
padający mu czysty spadek , aż do czasu 
udowodnienia jego śmierci, lub uznania go 
za zmarłego sądownie będzie przechow yw a­
nym.

Kraków, 3 sierpnia 1883.

L 2063. (7846 8— 8)
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadam ia z m iejsca pobytu i nazwisk n ie­
znanych spadkobierców śp. M ichała Grzyba 
ze Skoroduego, iż w sprawie drobiazgowej 
Dawida Gutwilliga przeciw lezącej masie

-w  -  »---..■ - -  ------— A  i ł  w kancelaryi W ydziału powiatowego w
®  L . u ih  n *e  1>rie> , , u r  O  ; godzinach urzędowyeh, dla przeglądu opo-
Q  >*.mii. ^  ^  ^  ' datkow anych wyłożony został.ty /.in ii

oooooooojoogggog R ohatyn, dnia 5 streznia 1884.

Ogłoszenie licytacji.
-oo-

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BAMCJ kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 
listopada 1883 r. zastawy, w dniach 5 i 6 lutego 1884 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacye (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostana. 

Lwów, dnia 7 stycznia 1884. (95 1-3)



y  mi  s%o
k tórych  lek arze  ju ż  odstąp ili, zaw dzięczają  skutecz­
nem u J A N A  H O F F A  p iw u  zd row ia  z ek strak tu  
słodow ego swe życie i  pocieszają  się tern obecnie

(Własne słowa wyleczonego)-_____________________________

J a n a  ZEE-Ioffa.
piw o zdrow ia z ek s trak tu  słodow ego.

J a n a .  l E I o f f a
koncen tro w an y  ekstrak t słodow y.__________ __

Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych preparatów lecznirzo- 
słodowycli, c. k dostawcy nadwornego, większej części książąt Europy, pana J a ­
n a  J ł o i ł a  k. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, 
kawalera wysokich orderów pruskich i niemieckich w Wiedniu, fabryka: Graben- 
hof, Braunerstrasse Nr. 2, biuro i skład fabryczny: Graben, Braunerstrasse N. 8.

Sprawozdanie lecznicze
i  a d re s  d z ię k c z y n n y

W Magdeburgu dnia 19go lutego.
„ K ie d y  p o trz eb a  je s t  n a jw ię k sz a , n a te n e z a s  p o m o c B o s k a  jest  

n a jb liż s z a 11.
Żona moja zażywa przesjłkę ściśle według przepisu, tak jakdekarstwo Skut­

ki są zdumiewające i szczerze wyznaó muszę, że stanowczy przesąd, który pierwej 
miałem przeciw' wszystkim podobnym w dziennikach ogłaszanym ekstraktom, 
obecnie zupełnie u mnie znikł. Natomiast twierdzę nawet obecnie, że każdy, 
który przy normalnym, trzeźwym i regularnym sposobie życia, używa pańskich 
Jana  Hoffa wyrobów słodowych, dosięgnie z łatwością tak rzadki obecnie wiek, stu 
Job więcej lat. Nie mówię wiele, gdyż w obec szczyreeb ueziić prawdziwej wdzięcz­
ności, braknie mi w języku niemieckim słów i wyrazów. Niech P. Bóg wynagrodzi.

17 ▼  *  * *  -*s ł -

K A Z IM IE R Z  L E W I C K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICY1

i tOfffiW ip iT C l l
We Lwowie, ulica Trybunalska 1. o.

Jeśli słabe siły moje moga się Panu odwzajemnić, natenezas jestem do dy- 
spozycyi. Proszę znów o przysłanie 58 daszek piwa słodowego i 10 woreczków 
cuk ierków  słodowych. Z  poważaniem

J. P. Kujawa, urzędnik Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, w Magdeburgu.

Cesarskie, królewskie i książęce wysokie zdania 
o wyrobach słodowych Jana Hoffa.

Wilhelm I , cesarz Niemiec „Pański wyborny ekstrakt słodowy". Franciszek 
Józef I ,  cesarz Austryi „Chętnie odszczególniam Pana". Król Saksonii, „Dzi la 
skutecznie u królowej matki". Król Danii: „Spostrzegłem skuteczność lecznic.-ą“. 
Wielki książę Meklenburg Szw erin : „Moje uznanie".
P o i J W  prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego: 13 flaszek 6 zł. 6 et., 
U u l i y  28 flaszek 12 zł. 68 et., 58 flaszek 25 zł. 48 et. Od 13 flaszek w górę dostawa do 
domu ifranco. Przesyłka z W iednia'13 flaszek 7 zł. 26 et., 28 flaszek 14 zł. 60 et., 58 flaszek 
29 zł. 10 et., */» kila czekolady słodowej I. 2 zł. 40 et., II. 1 zł. 60 et., III, 1 złr. (Przy więk­
szej ilości udziela się rabatu). Worek cukierków słodowych 60 et. (Także 1/1 i V. worka). Towary ni­
żej 2 złr. nie wysyła się.

Pierwsze prawdziwe,flegmę zwalniające Jana Hoffa piersiowa cukierki słodowe, zwinięte są 
w papierze niebieskim Przy zakupnie proszę wyraźnie żądać tylko takie.

JAWA HOFFA
słodowa c/:ekolada zdrowia____________

JANA HOFFA
słodowe cukierki piersiowe w papierze niebieskim

G ł ó w n e  s k ł a d y : we Lwowie u apt. Z. Ruekera i P. Mikolaseha. Składy u H. Blmnen- 
felda apt., J. Beisera apt. i Karola Balłabaua kupea; dalej Biała G. Zabystrzan apt. Brody 
wszystkie apteki. Bochnia J . Michnik, Budzanów Jasieńsid, Borysław S. Freund, Czerniowce Ig. 
Sehnirch, J . Goliehowski apt. bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyniecki apt., K. Jabłoński, Jarosław 
Ellenbogen. Rohm, Gródek A. Lippus, Jasło W. T. Braglowicz, Kołomyja Jan Sidorowicz apt., 
Kraków Jan  JanK.a, J . Trauczyński, W . Redyk, E. Stoekmar, St. Feintuch, Ed. Fuchs, C. Wiś- 
niewski. ant Notow SaA7. .T frrnshard i W aDtGkae.h PrzAmvśl M KYno- M KnzlY.wfiki

kaniuli xtjnczarsKł, otanisiawow aiu ju  n-uiuuwiw, ja n  mac ur a,| ot ryj u . j .  iNussenoi&ic i opo<Ka, 
Suczawa Ed. Liszka apt., Tarnopol F. Jamrogiewicz apt., Herman Kahane, Żurawno Temaszewski apt.

Wszystkie wyroby słodowe H offa odszczególuione zostały 58 razy tak jak żadeu 
inny podobny fabrykat przez cesarzów, królów etc.

(8244 4-4)

«Ło w yc ieran ia  
nóg.

S E s a - J o i i o  j a , y

joszukuje się nauczycielk i za g ra ­
n icę. Bliższa w ia d o m o ść : U lica 

P ańska . 1. 23, u  w łaścic ie lk i dom u.

Dra. Jasińskiego

P O R A D N I K  W C H O R O B A C H
zawierający między innemi także najnowszy 
sposób traktowania suchot, jest do nabycia 
w drukarni p. Wajdowiezowej, Rynek I .  9 , 

w e  l i W o w i e ,  Cena 1.50.
__________________ H492 >4 ')

«n* Jks: "wm l ^ l f t  J Ł f f c .

P
oszukuje się instruktora na

i edne?° chłopca. Wrymaga się 
W l c o ,  przysposobienia do drugiej klasy re ­
alnej. — Bliższe porozumienia listownie pod

adresem A 
w a d o w a

K .  poczta B a d o m y S l , koło R oz- 
(34 3—3)

B a l s a m
na nagniotki,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięoia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 ct. Na prowinoyę z opakowa­

niem 90 ct.

Balsam na odmrożenie
najlepszy. — Cena flaszki 35 et.

Skład główny w aptece

JULIUSZA NAHLIKA
H  w e L w o w ie , u l. H a l ic k a , l. 5.
H  (7877 8—3)

m *  -j  w m m

Przez całą zimę ciągle świeże

K a l a f i o r y
włoskie

w dużych pięknych różach pe 70 do 80 ct. kilo.
d u ż e  w ł o s k i e

MARONY tyrolskie
p» 40 «t. kil®.

GRUSZKI i JABŁKA tyrolskie, 
w in o g ro n a  hiszpańskie,

K w ic zo ły , J a r z ą b k i,  K u r o ­
patw y  i  t. p.

poleca handel (sooe 4—?)

St. Markiewicza
we LWOWIE, w Rynku, *1. 42.

Skarbiec odkryty
bogactwa, piękności i wszystkich prawideł 
zasadniczych mowy i pisowni polskiej, ze ­

b r a ł  i n a jśc iś le j o p ra c o w a ł
Boży dar Ożyński L.

ze wszystkich źródeł i dzieł, wydanych od ro­
ku 1440 do 1883 przez wszystkich miłośników 
i znawców mowy i pisowni ojczystej, aby ją 
klasyczną i prawidłową uczynię, jako mającą 
wszystkin zalety i własności dyalektu najbo­

gatszego w świecie.

80, 35! str. Cena 2 zł. 1883.
Ito nabycia vvo wszystkich księgarniach.

(44 2 -3 1

The Purgaii!'Chambard
ZIÓŁKA IMlZUCZYSZO.ZAJĄCfi

P a n a  CiłAjgSAKB a Paryżu

Słomianki
1 sztuka po 2 5  ct., 3 5  ct., 5 0  ct.

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1 złr. 20 ct. 1 złr. 60 et. 

2 złr.
1 sztuka po 60 ct., 80 ct., 1 złr., 1 złr. 20 ct., 

1 złr. 50 ct. do 4 złr

 ___ Rogóżki z gutaperchy po 8, 4, 5 złr. i wyżej.
  i im n i  11

{Najtańsze źródło!
do nabycia p o m a r a i ń c z  i  c y t r y n  , jak
niemniej wszystkich innych owoców połudn 
wych, które wysyłamy opakowane do wszyst­

kich prowiucyj za pobraniem należytośei.
V. Filhrer et Comp. handel «- 

w o c ó w  z w y k ł y c h  I p o ł u d n i o w y c h .
Wiedeń, NeulereLenfidd, Giundsteingasse 18.

J l f -  1—8)

; iłyetarynsz f £;lS“1,,,pi 11
1 dwokacką, sądową, ur/ędu podatkowego i obzt-ajo- I 
1 miony z wszelką kancelaryjną manipulacyą, z pięk- 
1 nem pismem, z cblubnemi świadectwami, poszukuje 1 

umieszczenia w e. k. sądach, u p, p. notaryuszów i i 
adwokatów. — Poste rest A. B  Trembowla. (140) I

Niedziela
Pism o tygodniowe dla ludu

wychodzi od d. 1 S t y c z n i a  18(8,1
w e

e d
Lwowie.

w y n 
poczt.

o s i :
3 zł. 50 ct. 
1 zł. 75 ct. 

90 ct. 
jest wysyłać prze-

p ł  a t a 
Rocznie, wraz z przesyłką
Półrocznie „
Kwartaluie „

Prenumeratę najlepiej 
kazein pocztowym wprost do k d m i n i B i r a  
c y l  N i e d z i e l i  w e  L w o w i e ,  w  g m a ­
c h u  s e j m o w y m ,  lub też składać we 
wszystkich k s i e g a r u l a c h  i u  P p .  l * e -  
l c g a l ó w  M a c i e r z y  P o l s k i e j .

(33 3-3)

W skład których wchodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty, 
stanowili środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 

?

w o d a  j U « »  ■ - »  Ba s i
działa już w małych dawkach zadawalniająco. P r o io m e d y k  B ie s ia d e c k i  w e Lwowie.
Nie sprawia żadnych uciążliwości. B r o i .  B a m b e r g i e r  w  W ie d n iu .
Jest skuteczniejsza od innych wód gorzkich. P ro f. L e id e sd o r f  w W ied n iu .

Należy wyraźnie żądać : F R A N C I S Z K A  J Ó Z E F A  w o d y  K*>rzkicj.
S k ła d y  w szędzie. T i ,  DYREKCYA W YSYŁKI w  B u d a p e s z c i e .  f7111 6 -1 0 )

__________ : . , go zazywa_
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobodzą od zh/hr/mioiia i id/ci, które 
się ort czasu rto czasy skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcje Irawtenia i cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
icii skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestr<rvnośc:om , ziilwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
micnia kiszek lub żołądka.

We LW OW IE w aptekach: pp. K . Miko- 
l a s c h a , N a h m k a  i  K u z y ż a m o w s k ie g o  e t c .

(153 1 - ? )

handel

]$ przez
w y ł ą c z n y
Herbaty rossyjskiej

K A N T O R  W Y M I A N !
ó .  k .  i i p p a j  w .  g a l i ^ .  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje

w»*ystkie elekta i monety
pod warunkami najjurzystęoniejszemi

5%> LISTY HIPOTECZNE,
jako  też

W
v

W
Mył
f iA
rif

Izydora Wohla U 50|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
L w ów . S y k s tn sk a  1. o

poleca Szanownej P . T . publiczności
w szczególności

K aysow  familijnej 
Kwiatowa */» kl. zł. 1.80 
Suszong, wyb. „ zł. 2.— 

- najprzed... zł. 3. —

Popow ych z M oskwy
Nr. 1. Int. zł. 2.40
Nr. II. fut. zł. 3. -
Nr. 111. fnt. zł. 3.73

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko.

(6617 2 9 - ?  i

Z drukam i Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1, 12 dom Wernera.

j k tó re  w ed ług  p raw a  z d n ia  1 Lipca 1868 (Dz. p. P .} XXXVIII, N r. 93) ij* 
i i najw yższego post, % d u ia  17 g ru d n ia  1870 r. m ogą być użyte do lokow a- J t  
| n ia  kap ita łów  funduszow ych p u p ila ray ch  kaucyj m ałżeńskich  w ojskow ych, f *  

na  k aucye  i w a d y a , —  są w tymże kantorze do nabycia.
W szystk ie  P*rteeenia z p ro ir iu c y i  w y k o u i  ■------ m

k n rs ie  dz iennym  bez d o liczen ia  p row izy i. . . _  U
A V O > [B J J |  Al

Papier z c. k. uprzyw. fabryki PżfSUO[f9i§Bp
'B żfO fO Iiąig -y[ o


